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r̂asa angielska stwierdzajPolski lesl trasie
n iź  l o s  W io c h

t!.nevia, 5 października. Dzlm nłk lon* 
*Vński „Daily Herald" pisząc • zagadnie­
niu polakiem twierdzi, z polekl rząd w 

1 ynie popełnił wiele błędów.
• Może on jedni a k liczyć na poparci* 'iaero- 
ffieb. kół ludności polskiej, ja k  to dow iodły 
^ypadki w W wszajwie. P o lsk i kom itor w 
lu b lin ie  — ja k  sadzi dziennik — uczyniłby 
Jądrze, gdyby pam iętał o tym  fakcie, 
ttząd sow iecki pow inien z  w ielkim  naci-

I f kiem  w płynąć na to lerancy jne  i  »oje- 
' dnawoze ©ta no ^isko kom itetu  lubelskiego.

„Daily SKotcir* oświadczał że ątfflc na no­
wego fezefs w ojak polskich je s t dowodem, 
iż Lublin  zdecydował eie n ie  -iiaedsiębrać 
rw e g o ,  coby mogfo pTzyczynić się  do zde- 
dmocaema Polaków .

D; “imlk „Daily Mail" wyraia zdanie, ze 
los Polski jest bardziej trajncrniejary'. niż 
los Wioch.

Pismo japońskie stwierdzaj

Bez marszałka Petaina nie da się utrzyma* 
spokoju i porządku we Francji.

Tokio, 5 października. Berliński koro* 
"Pondrnt pisma „Asach!" zajmuje slą w 
"iuższem sprawozdaniu sytuacją wołenną 
>a Zachodzie, wytworzoną niemiecką kontr* 
akcją pod Arnheim. Sprawozdawca sądzi, 
*• akcja spbwodowała zaraz skutki polity­
c e ,  pisząc, co następuje:

Po riiemieckiem zwycięstwie wojskowem  
bastajiily zaraz sku tk i polityczne. P rzyw ód­
cy rrancuscy, w spółdziałający z Niemcami, 
ftważali bezwątpicnia. tę chw ilę zaiodpowie- 
Jin :.; do dokonania kroków politycznych, 
‘tnicrzających do oswobodzeń i  swej o j­
czyzny. W alka w ew nętrzno-polityczna, śza- 
•cjąca obecnie wo F ran c ji, udow adnia, ze 
fez wpływowej osobistości m arszałka Pe­
p in a  nie da się utrzym ać spokoju i porząd­
ku we F ran c ji. Masy komunistyczne wal- 
e'ą wszęnzie z gaullistami, a Paryż przed- 
‘ ta w i a tak, jak i pozostałe miasta, obraz 
Politycznego chaosu.

F ak t że P e ta in  i L aval udali się do Nie­
miec, udow adnia poważno polityczno zwy­
cięstwo Niemiec.

dziennik -,ArrIba” :

Polityczny chaos we Francji.
M jdryt, 5 października. Dziennik hisz­

pański „Arriba" w specjalnem sprawoz­
daniu z Port Bou protestuje energicznie

| przeciwko Intrygom elementów belszewlc- 
I kich w południowej Francji.

„Cudzoziemcy kom unistyczni — czy ta ­
m y w tem spraw ozdaniu — u trzy m u ją  ob­
szary  południow o-francnskie w n ieustan ­
nym  stan ie  alarm ow ym  przez swoje zam a­
chy na cudze m ienie i ak ty  gw ałtu  Drze- 
tiw k o  ludności, stw arzając  nad h iszpań­
sko-francuską g ran icą  p irene jską  sy tu a ­
cje, k tó re j H iszpanju  w in teresie  swego 
narodow ego bezpieczeństwa i porząciKu 
nie może się dłużej przyglądać".

Sytuacja, we F ran c ji rczprrsęga się Etcp- 
li.owo w polityczny chaos. H iszpan ja  je s t 
bezpośrednio zain teresow ana w w now- 
nera przyw róceniu ładu we F ranc ji.

Obi cne w ypadki każą żywić obawę, że 
d< Gaulle, z ktoregs oficjalnem  uzna'- 
niem przez Londyn i W aszyngton należy 
się liczyć, w najbliższym  czasie nie będzie 
w stan ie  zrealizow ać zam ierzonego utw o­
rzenie nowego i nowoczesnego państw a.

Murzyni i filmy sowieckie 
w Lyonie.

Berno, 5 października. W ojskow e w iedze 
am erykańsk ie  w L yonie — ja k  donosi dzien­
nik  „T ribune de Geneve“ — użyły do obsa­
dzenia m iasta  wojsk, złożonych z m urzy­
nów am erykańskich . W kinach w yśw ietla  
sie ODecnie film y sowieckie^

Premier fiński o pertraktacjach z Unją Sowiecką.
Sztokholm, 5 października. Premjer flń- 

ki Casten, wygłosił pmnł mikrofonem 
Przemówienie na ieniat pertraktacyj prze­
prowadzonych z Unją Sowiecką.

Po podpisaniu zobow iąąań w ynikających 
k zawieszenia broni, oświadczył na. in. pre­
mier Casten. zaczęto w ypełniać poszcze­
gólne w arunki. W ojska fińskie m iały  się 
ryco fae  aż na gran icę z roku  1940. Pork* 
*aia wydano Moskwie. Bazy li tmicze na 
drenie południow ej F in land ji w raz z ich 
Kposażeniem  lochuicznem w ydano Sowiej 

£prn. P e rtrak tac je  na tem at w ydania lin ii 
łow ieckiej floty handlow ej, ja k  również 
“ranych pod uw agę portów, jeszcze się to- 

Poczyniono przygotow ania do przeka- 
S~r ia sow. i a lja n c f  ich jeńców  w ojennych. 
Więźniów politycznych wypuszczono na 
Wolność. Rozwiązane około 400 organlza- 
*VJ i wydano wszelkie zarządzi r.ia peuo- 
JJaiace w związku z wyrównaniem szkód 
*oiennych.
^.Pfciu.ier fiński podkreślił dalej, że ko- 
ieczne sa radykalne  zarządzenia n a tu ry  
Prganizacyjnej, aby  wypełnić zobowiąza­
na w ynikające z układu o zawieszeniu 
“toni. Rzad uważa również za konieczne 
wzei>ri*wnd«ić nowe w ybory, jednak  w 

■ ciii obecnej przeszkadzają tem u jeszcze 
fudnośei n a tu ry  technicznej. W iek wy^ 

’-'ców ma być obniżony na '21 lat. 
BCfceten oświadczył na koniec, że Flnlan* 
l ‘ cbernle n.usl pozbyć się całko wicie 
f^ ku zaufania w odniesieniu do Sowietów 
 ̂ >U zymA wszystko, aby  stw orzyć bazę, 

t a którei m ożnaby naw iązać stosunki cal- 
°witegr> zaufania z F n ją  Sowiecką.

Rokowania na temat niklu 
w Petsamo.

/Sztokholm, 5 października. Według n- 
"'leżenia kói dyplomatycznych w L<oady-

nie, w najbliższym  czasie • ja k  donosi lon- 
uyński korespondent dziennika „Dagens 
N yheteh" — należy oczekiwać zaw arcia u- 
kladu o odszkodowaniach, jak ie  U r j t  So­
w iecka udzielić ma kolom bry ty jsk im  i k a ­
nady jsk im  za kopalnie n ik lu  w Petsam o.

W Londynie oficjaln ie potw ierdzono, ze 
obecnio w kw estji tej toczą się pe rtrak tac je  
pomiędzy U nją Sowiecką z jednej s tro n a  a 
rządem  b ry ty jsk im  ?. d rugiej strony , k tóry  
w ystępuje Jako r .zedstaw iciel angielskich  
i kanady jsk ich  akcjonarju szy  kopalń  n ik lu  
w Petsam o.

Czy Anglja będzie się przeciwstawiała 
sowieckim pretensjom do Dardaneli?

Sztokholm, 5 października. Na temat 
przyszłości „cieśnin" historyk angk*skl sir 
Ji h» Marriott publikuje w piśmie „The 
Fol tnlghtly" artykuł, którego znaczeniu 
spotęgowane jest tern, że urzędowa angiel­
ska agencja informacyjna przytacza go do­
słownie Stwierdzono w tym artykuie sen­
sacyjny fakt. że Anglja nie bedzie sie prz»" 
ciw5tawiać bynajmniej żądaniom sowiec­
kim w sprawie tureckich cieśnin morskich.

„O ileby Związek Sowiecki zażądał K on­
stan tynopola  — pisze au to r artykułu. — 
sprzym ierzeńcy jego nie s taw ia  tem u żą­
daniu  p raw ie żadnego oporu. A nglja  i 
F rancja ' były  gotow e zg dzić sie na to już 
wobec rządu carskiego". M arrio tt staw ia 
następnie  jednakow oż pew ne ogranicze­
n ia  — zaznaczając w zw iązku z tem, że in ­
teresom  im perium  b ry ty jsk iego  odpow ia­
dałoby lepiej, gdyby kon tro la  nad cieśn i­
nam i tureckiemu nie dostała sie w reee jed ­
nego m ocarstw a. N ależy jednakow oż ocze­
kiw ać ustanow ienia kon tro li .pod surow em i 
w a ru rk a m i i to nierimiej ośtrem i, ja k  n* 
s.anow iono je  w roku 1923. W arunki z roku 
1923 zmieniono na korzyść Turcji trakta­
tem z Montruuz.

A u to r a rty k u łu  oświadcza że T urcy  ott.o- 
m ańscy posiad a ją  wciąż jaszcze _w swej 
kieszeni klucz problem u bałkańskiego, ale 
to, jakoby  od nich zależał w pewnej m ierze 
pokój E uropy, je s t paradoksalnem . D odaje 
on uastepnie, że E uropa nie będzie sie n i­
gdy ciesayć trw a ły m  pokojem, dopóki na 
półwyspie bałkańskim  pan u ją  niesnaski.

Berlin śledzi dybkubję 
o Dardę nele.

C erifn, 5 października W  tutejszych ko­
łach t alitycznyoh wielkii zainteresowani* 
w rastał szereg komentarzy na ti mat sto­
sunków pomiędzy Anglją i Związkiem So­
wieckim *

D zienniki m g ie łsk ie  ..Times", „Specta- 
to r“, „F o rtn ig h t Reviev“ i dziennik tu re ­
cki „T asfiri E rk i a r" podkreśla ją  konie­
czność nietylko u trzym ania , ale naw et p*>- 
głębienia stosunków  brytyjsko-isowieekich. 
Szczególne znaczenie przypisuje sie tu  opi 
n ji dziennika „F ortn igh tly  Reviev“, że So­
wietom  będzie się  m usiało oddać K onstan­

tynopol, w raz ie  gdyby MusScwa tego zaża 
dała. Chudzi tu  riem nie j ni© więcej, ja k 1 
o likw idację cen tralnego  problem u 200-loe 
toJej polityki b ry ty jsk ie j.

P odkreśla  się tu  także stw ierdzenie, wyr 
sunięte przez ..Tasfire E rk i a r że ca ły  
przebieg v yuudków  w© wschodniej E u ro ­
pie  i na  B ałkanach  odbywa się zupełni a 
zgodnie z, porozum ieniem , dokonanera w  
Teheranie. N ie mni ?jszę znaczenie przyp— 
so je  siię w berliriskich kołach politycznych 
oświadczeniu dzjermika „New Y ork l i ­
mes", że jakiekolw iek nadzieje narodowi 
europejskich na pomoc ze S tanów  Zjedno­
czonych są  de.i emne i że te n a ro d y  n ie  mo* 
g ą  spodziewać się żadnego ooparcia s<4 
s łrony  am erykańsk iej po lityk i zagranicss- 
nej.

NagotiKh na prasę w Turcji*
Zurych, 5 października, Z T u rc ji dochodzą 

tu  wiadomości, że mnożą sie_ tam  w -p ad k j 
nagonek na prasę. D zienniki „V atan" i  
„T asviri E fk ia r  zostały naw et na n ieokre­
ślony cza- zakazane. G eneralna dyrekcja' 
prasow a, k tó ra  zarządzenie t.o wydala, u« 
motywowała, k rok  swój argum entem , że p i­
sm a w ydały  kom unikaty  o w ydarzeniach 
w B n łgarji niezgodne z poglądam i rządu W, 
tej „prawie.

G eneralna dyrekcja  prasow a p rasie  tu ­
reckiej przypom ina zarządzenie, w ydane 
przed kilkom a m iesiącam i, by posługiw ała 
sie ty lko  in a te rja le r inform acyjnym , w y­
daw anym  PTzyy urzędowa acencje an a to lij- 
ską. W  spraw ie artyku łów  w stępnych p ro ­
jek tow ana je s t cenzura. .

USA nic zaprotestować
Sztokholm , 5 paźdzb ii.a. M inisterstw© 

sp raw  zagranicznych JS A  — ja k  podaj© 
R eu ,er — zdem entowajo złożenie pro testu  
ze s tro n y  am erykańskiej przeeiwk.i wysie­
dleniu oficerów- anglo-am erykańskieh 8 
.B ułgarji przez bolszewików. Demeruti l© 
zwrócrło na siebie baożną uw agę 1 intęi 
p^etowane je s t  w n astępu jący  s-posóbt 
..Depni-tamen-t s ta u n  pośpieszył z zapew­
nieniem  M oskwy, że nie będzie się skarży ł 
z pow odu otrzym anego policzka.

Bułgarski minister wciny atakuj e Turcję.
Wydarzenia na Bałkanach rczwijaję tlę w myrl postanowień

z Teheranu.
Bsigrad, 5 października. Bułgarski młni- 

tt ir  » ojny Wełczeff zaatakował Turcją w 
pewneir oświadczeniu prasowem, przyczem 
przyswaja on sobie argumenty używane o- 
statnia prze: gazety tureckie przeciwko
rządowi Tureckiemu.

Krytyką prasy tureckie] w związku z 
dalszem trwrn. m  okupacji w zachodniej 
Tracji przez wojska sowiecko-bulgarskie 
•kreślił WcłczeŻT jako fałszywą i szkodli­
wą. ponadto zaś zarzucił prasie tureckiej 
że oczernia Bułgar ją.

Znam ienne ©twierdzenie na tem at rov ■ 
woju ostatnich w ydarzeń na B ałkanach, 
w ynikających z ugody tąnerańsk iej, przed­
staw ia pismo tu refk ie  „T asciri E fk iaf".

Dziennik pisze, że wydarzenia rozwija-

Dyrektor londyńskiej Galerji Narodowej 
potwierdza zniszczenie dzieł sztuki we Włoszech

Sztokholm, 5 października. Dyrex.or lon­
dyńskiej Galerji Narodowej elr Ki imetłi 
Clark — jak donosi bryty, k j  służba In­
formacyjna — wy. ,,rfł sią nastąpująco o 
zniszczeniu europejskich dzieł sztuki: 

„Zgadza slą z prawdą, te nasze bombar­
dowania powietrzne we Włoszech *p°wc 
dowały pewne .straszne straty". Znieaz-zy 
liśm y mr> freski w Padw ie, św iątyn ię  w- 
Rironi i kościoły \ M edjolem e, z m órych 
niek tóre  należały do najbarduiea poryw a­
jących  i najczcigodmiejszych hndew li 
chrześcijaństw a. W e F ran c ji spow odow a­
liśm y ciężkie szkody w Rouen, a  Caen ©ta­
nowi ty lko  jedno pole gruzów. Co dę  ty ­
czy zabytków  scrtniki w I/Ouvr«© i innych 
muzeach francuski eh. to s ły sz e lib y  w O’ 
sta tn ich  czasach liczne doniesienia, bo 
Niemcy je  podobno zrabow ali. Częstokroć 
zwraca uo się do m nie z p r.4 b ą . abym wy-

i diził m oje oburzenie z powodu tych • rze­
kom ych czynów w andalskich. N a szczęście 
zirezygnowalem z tego. Chodziło tu  o „p ry ­
m ityw ną i niezręczną propagandę. Niem­
cy nie usunęli ani jednego zabytku bztukl 
z Louvru lub in ry-h  francuskJcJi muzeów 
praTYlncjonalnych. Potw ierdził to także ge­
n e ra ln i d y rek to r siatuk pięknych we F ra n ­
cji.

Rumuńscy z&raAlści łączą się  
z komunistami.

Sztokholm, 5 października. A gencja so­
wiecka „TASS“ donosi 7. B ukaresztu , że 
kom itet w ykonawczy luduwej p a rtji zarr - 
nistycznej uchw alił przyłączenie do proje- 
ktn, w ypracoi anego przez tomuuirtyczną 
partję RumunjL

ją sH całkiem dokładnie według ugody 
tehei ańskłej. N ie m ożna więc popeiauć ża- 
daego ■większego politycznego błędu, ja k  
w yciągnąć wniosek, że z powodu FinlaUr 
d ji. pańsitw bałtyckich, Po-Lki lub Bułga- 
g a r ji mogłoby dojść do kryzysu  pom iędzy 
a ljan tam i. M usi ©lę raczej przyjąć, że wy­
darzenia, k tóryeh  św iadkam i je s t B ałkan- 
rozgryw ają  eię zg>dnie_z ugodą teherań- 
©aą i że nie is tn ie ją  jakiekolw iek nieporo­
zum ienia pomiędzy a ljan tam i.

Moskwa idzie śladami ambicyj 
rarskich.

Tokio, 5 iiaŹAlzicrnika. Wspólnym opera­
cjom sowJucklm I bułgarskim wr Tracji nâ  
I** przypisać niezwykle wielkie znacz©iló 
poetyczne —  lak stwierdza dziennik „Asa* 
chi Szimbun" w artykule wst«nym p t  
„Związek Sowliecki nie troszczy sie o An* 
0lją‘ -

Jakko lw iek  'a  fikcja je s t  ©kierowaną 
praw do podobnie ł r lk o  przeciwko te j cześti 
T rac ji, k tó rr  należy do Grecji, to  jednak  
1'uTcja ze wzgltslów geograficznych i h i­
storycznych inusi śledzić-roz-wói w ypadkóig 
ze w zm agajaccm  sie zaniepokojeniem , po­
nieważ te  unwe operacje m a ją  n iety lko 
celu osiagniecio czołowego stanow iska na  
B alk rnach . ale stanow ia  także pośrednio  
zaktualizow anie zagadnien ia cieśnin m o r­
skich. F ak t. że z d rug ie j -trony  w przed­
sięwzięciu tem  bierze udział a rm ja  bu łgar­
ska. pozwala wnioskować, że zam ierza om* 
odebrać Grecji dpwne bu łgarsk ie  obszary. 
V.1 sku tek  tego jasnem  jest, pisze w zakoń­
czeniu dziennik, ze Moskwa idzie śladam f 
ambicy.i carskioh i z \ ńelka energ  ia zdąża 
do rozw iązania sta rych  problemów.

P rem je r S a la ia r  ud  t się w niedziele w raz z ca­
łym rządem  do m iejscowości Beienr, położonej W 
pobliżu u jśc ia  rzeki T ajo , aby pow itać tam  uroczy­
ście ka rd y u ala  lizbońskiego, pow racającego z po­
dróży do kolonij portugalskich  w  ch arak te rM
swym łak o  specjał„jr legat papieski.

i
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Biały Dom zaostrza kurs 
wobec Argentyny.

Stany Zjednoczone blokuję argentyński handel.
L i» an a, 5 paździoru tka. Według nade* 

clonych tu z Montevideo wiadomości, za­
ostrzają się znowu stosunki pomiędzy Ar- 
ger vną j USA.

R t» " USA powziął k ilka zarządzeń wo­
bec A rgentyny , tak, że k ra j w idział się 
om uszonym  do podjęcia pewnych kroków  
w kieTunku skutecznej obrony swych in ­
teresów . — P ra sa  Stanów  Zjednoczonych 
w ciąż prow adzi kam panję przeciw A rgen­
tyn ie  zarzucając jej, że rząd F a ie lla  je s t 
„an tydem okra.yczuyra“. Poniew aż w „ko­
m itecie d la  obrony kon tynen tu  am erykań­
skiego", m ającego &wą siedzibę w Monte- 
video, USA upraw iały  politykę solac.fi 
A rgentyny , rząd F a re lla  postanow ił wyco­
fać przedstaw icieli A rgentyny  z niego. — 
Równocześnie rząd Farella odwołał swego 
ambasadora akredytowanego przy rządzie 
w Waszyngtonie. \V odpowiedzi na  te k ro ­
k i rządu  ai ęen tyńskiego  U S A  przystąpiły

do pfn»r ji»J prosjl gospodarczej. Depar­
tam ent dla ż 'g lu g i m orskiej USA w ydał 
okrętom handlow ym  nakaz, by nie zaw i­
ja ły  do portów  argentyńskich . W ten spo­
sób uderzono ze s trony  U SA na eksport 
A rgentyny.

Poniew aż o tle  tynh w ym ienionycn wy­
darzeń konflik t ponrędzy  A rgen tyną a U. 
& A. zaostrzył się, spraw a ta  zajm uje o- 
p in :ę publiczną całej A m eryki. Na o sta t­
nich konferencjach prasow ych w B iałym  
Domu dziennikarze zw rócili s.ę pod &are

m prezydenta R oosevelta z p rośbą  o wy­
jaśnienie. Roosevelt przedstaw ił A rgen ty ­
nę jak o  „winowajcę", zarzucając rządowi 
F a re lla  „naruszenie układów w spraw ie 
obrony kon tynen tu  am erykańskiego". Co 
do samego rządu Farella, to Rooseyelt o- 
sharźał gr o „faszy1 owskie" nastawienie.

Aczkolwiek i W ielka B ry ta n ja  idąc po 
lin ji po lityk i U SA  d ro g ą  pew nych zarzi.

dzeń p  k  rew . I ł. «* solidarność * Bia­
łym Domem. Aolyohcza nie doszło de
skoordynow ania akoji obu państw . Tak 
więo A ng lja  nie sdetydow ala się na  n ie­
przedłużenie anglo-argentyńskiej umowy 
dostaw  m ięsa i sLór. A n g ija  nie zdeoydo 
ra ła  b .ę  też pójść śladem  U S A  w k ieru n ­

ku  bło ia d y  gospodarczej Wobpo A rgen­
tyn:

Satokhelm , 9 października. Min. spraw  
zagranicznych S tanów  Zjednocaor ych Cor- 
dell H ull, jak  podaje agencja  R eutera, o- 
Świadczył na  konferencji prasow ej, że w y­
dając niedawno zarządzenia w odniesieniu 
Jo A rgen tyny  S tan y  Zjednoczone nie 'na­
radzały  Się z W ielKj, B  -ytanją. Gdy Kul la 
zapytano uzy, ja k  tw i -rdzą pewne dzienni­
ki b ry ty jsk ie , USA  i W ielka B ry tsn ja  
prow adzą odm ienną po .itykę  w odniesie­
niu  do A rgentyny  i ozy t  ie wi<, że A.igL 
ey... — w tem  m iejscu — ja k  stw ierdza a- 
geneda R eu tera  — H ull p rzerw ał jego py- 
lanie, aby  atwierdzm. że nie wie do czego 
zm ierza staw iający  pytanie.

N a zakończenie konferenct , H u il dał do 
zrozum ienia, że 'ależy się wkiótce^ liczyć 
t  w ydaniem  urzędowego oświadczenia, k tó ­
re  określi stanow isko rządu  USA odnoś­
nie do dalszego rozw oju w ypadków  w kwe 
stoi argen tyńsk ie j.

We wschodnich Beskidach wojska niemieckie 
kontratakami rozbiły sowieckie ataki.

Bei II., 5 października, laczelna Komen­
da hiCmiccKich Sił Zbrojnych komunikuje 
ł  Głównej Kwatery Fiihrera w dniu 4 pa­
ździerniki.

Pod Antwerpia I na granicy belgljsko- 
holenderski'J w rejonie na północ od Torn- 
hout utrzymuje sie nadal silny nacisk 
pierwszej r  mji kanadyjskie!. Są tam w 
tok i eieżkie walki.

M i północ of Nimwegen I nad Moza An  
glicy I północni Amerykan e przeprowadzi­
li gwałtowne, obfitujące dla nich w stra­
ty ataki, nie mogąc sie jednak przebić na 
skutek zaciętego oporu i gwałtownych 
przeciwrderzeń naszych grenadierów i czoł­
gów. Tylko ra  granicy niimiecko-holen- 
i  rskiej w rejonie na południe od Geilei*- 
kireł n nowo doprowadzona dywizją ame­
rykańska po ciężkich przesuwających się 
tam i spowrotem walkach zdołała uzyskać 
ograniczone lokalne włamanie w naszych 
pozycjach.

Ponad holenderskim obszarem bojowym 
I nad Wogezami myśliwcy niemieccy osła­
niali własne akcje zaczepne, a zwalczając 
nieprzyjacielskie lotnictwo nurkowe, wspie­
rali walki obronne oddziałów lądowych.

W  lei i Parroy i na zboczach górskich 
na wschód d Epinul i Rrmirei ont u or- 
czywe ataki formacyj amerykańskich rów­
nież wczorai przeważnie załamały sic *r 
n szym ogniu, bądź doprowadziły do zdo­
byci i tylko poszczególnych wsi i odcinków 
leśnych.

Pod Dunkierką panuje przerwa w dzia­
łaniach bojowych, celem ewakuowania 
ludności cyw lne!.

Na przedpolu naszych ufortyfikowanych 
punktów oparcia na wybrzeżu at tyckli i 
doszło do ataków ogniowych i lokalnych 
potyczek.

W  górach Apeninów etre kich dywizje 
naszych grenadierów w dalszym ciągu 
nieustępliwie powstrzymują ataki amery­
kańskie, prowadzone na szerokim froncie 
I przy wysokiem użyciu materiałów. W  
t>~vałtownych walkach o poszczególne ko­
pice górskie udaremnili oni częściowo na 
nowych pozv'iach wszystkie próby prze­
łamania. rodejmowane przez przeciwnika.

ł  Jd wybrzeżem adrjatyckiem rozbito ata­
kujące kompanie l ytyjskle. Przecinko 
posuwaniu się szybkich formacyj sowiec­
kich z nadgranicznego rejonu sowłecko- 
rumurtskłego na północ od Żelaznej Bra­
ni’ na obszar na północ i na północny za­
chód o HI Belgradu są w tuku nasze kontr­
akcie. Gwałtowne walki toczą sie także na 
południe od wiełkieqo zak -tu Dunuju.

Na zachód od Aradu wojska niemieckie 
I węgierskie przeprowadziły skut°-zne ata­
ki. Na południowe zachód od Wielkiego 
Waraiiynu naszi siły pancerne w pełnym 
rozmachu prneciwcderzeniu wyparły so­
wieckie dywizje strzclur* ie i formacje pan­
cerce, niszcząc 24 czołgi.
'Nasze wojska na zachód od Thorenburga 

I nad Maroszem odparły po nieznacznych 
postępach silne ataki ni»przyjaciebkie.

We wschodnich Beskidach toczą Ie da- 
h j cleżkie w rlki o drobi a przełeczacki, 
przede—szystkiem w rejonie na południe 
od Dukli.

W  przeclwatakach rozbito alba powstrzy­
mano natarcia bolszewickie

Po odparciu ataków sowiycklćh i odpro­
wadzeniu wszystkich broni i sprzę*u wojrn- 
nrgo nasze oddziały straży tylnych, wspie­
rane nrzez jednostki ubezpieczające i bojo­
we marynark* wojennej opróżniły s we 
przyczółki mostowe w południowej częsc) 
wyspy Dagne.

Na terenie Finlandii wojska nasze w ra­
mach marszu odwrotowego na północ osią­
gnęły wyznaczone rozkazami cele.

lia  codach przybrzeżnych w północnej 
Norto«nii niemieckie pn‘awiacze miń u- 
szkodziły 3 ś igacze sowieckie i traf y Je 
den z nich tak cfężko, że należy sie liczyć 
z ego zatonięciem.

Bombowce północno-amerykańskie w wa­
runkach uniemożliwiających rozpoznanie 
•bjiktów ha ziemi skierowały atah tc~ory- 
j.yi ..iy ha miasto NUrnbert. Powstały 
ezkody w dzielnicach mieszkaniowych i 
zabytkach ku!turalnyci. Celem nieprzyja- 
S ilskich bombowców te-orystyeznych był 
również i\<lon miasta KSIn oraz Nadrenia.

Nocy ubiegłej samoloty brytyjskie zrzu­

ciły bomby na Kassel I Aschaffenburg. Ni 
skutek sporadycznie zrzucanych bomb i i-  
taków bronią pokładowa w kilku miejsco­
wościach Niemiec południowych I połud­
niowo-zachodnich uległy zburzeniu domy 
n tkilne.

S iły  obrony przeciwlotniczej et iclły 
przytem 31 ■ nolotów nieprzyjacielskich, 
w czem 13 ezteromotorowych bombowców.

Ofiary band na Słowaczyfnłe.
Brtysława, 5 października. Podczae kcy| 

iczyt cz Jkeyeh na obszarach Słowacji, 
n f  dnlętyich przez bandy, odnaleziono k il­
ka grobów matowych.

W śród nich znajdow ało się w ielu księży 
katolickich. Strzał; n u  z karab inów  m aszy­
nowych zabijano ofiary, a do egzekuoyj za­
angażow ano cyganów. 45 m ieszkańców pe­
wnej wsi, wywiezionych do obAZu koncen­
tracy jnego  band, uszło pewtntj śm iarci ty l­
ko dzięki temu, że chw ilę stracen ia  przesu­
nięto na następny dzień, a w c-iągu nocy żoł­
nierze niemieccy oczyścił ten  obszar.

Aljanci przegrupowują swe siły na Zachodzie.
Bsrlln, 3 października. W  uzupełnianiu 

niemieckiego komunikatu wojannego po­
dają następująco szczegóły o walkach na 
Zachodzie:

Mnołą się aznakl, ta Anglo-Amerykani® 
po niepowodzeniu pod Arnhelm nie porzu­
cili swego zamiaru wtargnięcia do n^dreń- 
sMego obszaru przemynłowego. Nie u lega 
wątpliw ości, że Eisenhc w e: przy  niesłycha- 
nie intensyw nem  użyciu lo tn ictw a zm ierza 
do u tw ór senia zaczepnych p i r  któw ciężko­
ści w re jon ie  pod A niheim  i Nimweg«n c- 
raz dalej na południe w rejon ie  pod A kw i­
zgranem . P rzegrupow ania sił na  większa 
skale m a ja  służyć do osiafcnięcSa tego ceiu, 
przyczem dało sie zauważyć w ycofrn le  z 
lin ij dyw izji tń ech o ty  i zastąpienie ich w 
rejonach obu um któw  ciężkości fo rm acja­
mi paricernem i.
< Przedw cześn i  oznajm iona przez a lja . 

tów rozpoczęcie oczekiwanej ifensywy pod 
Akwizgranem  objaw i? gje ty lk o  za* zątka- 
m i w iększej aktvw ności. P rzyniosło  to  ZTe- 
szta A m erykanom  oprócz zysku terenow e­
go niecałych 2 km w ysokie s tr a ty  w lu ­
dziach i m aterja lę . Nieznaczni.* w łam ania 
za ryglowano w międzyczasie silnie. Rów­
nież w tró jkącie  m iędzy A rnbeim  a Nim- 
wegen i H< rtogenbosoh, gdzie zgrom adzone 
są  zapewne m nioiwiecej 4 dyw izje piechoty, 
2—3 dyw izyj p an cem ”<ł oraz 3 dyw izje 
desantu-pow ietrzn . go 2-giej a rm ji ang ie l­
skiej. toczy sie w aliła z zażarcie broniąeem i 
Sio a lian tam i. Atakującym formacjom nie­
mieckim u^ało się rozsz rzyć i umocnić 
przyczółek nostowy na zachód od Arnhem , 
i  ode; s gdy na południe od Arnhelm nie­
mieckie czołówki panctrnt zyskały dalej

na terania. N a południow y wschód od Nim.- 
wen-en m ają  m iejsce zm ienne walki zaczep­
ne i odporne w re jon ie  pod Groesbek. Pod 
czas odżywa aocj — ja k  już w pomnlamo — 
działalności bojow ej w re jon ie  n a  północ 
i a p o łu d rie  od A kw .zgranu — odparto 
kilka wypadów alianckich pomiędzy GeU 
lenklrchen a SŁ Sittard.

W  strat dla obu stron obfitują niosły- 
chanlo zacięta zmagania pomiędzy Ram- 
berylllers a Remirtmont. S ta ra 4acy,n sie 
A m erykanom  .^ybokeow ać eohie" drogę 
przez przełecz chodzi zdaje sie o to. a b r  za 
wszelką cenę zyskać g rzb ie ty  górsk ie  Wo 
gozów jeszcze orze i  rozpocręciem  zim nej 
pory  roku. W  lasach tych ns brednio w yso­
kich górt.ch w alki zam ien iają  się często w 
potyczki jednostkow o i docł odzi do z a ż a r­
tych zm agań oko w ok™ D alej ta połudrie , 
p rry  bram ie B urgundźkiej. a ljan c i z a c h o  
w ali eie spokojniej w osta tn ich  dniach.

Genewa, pażdziern ta. K orespoudent 
specja lny  „New„ C hronicie" zastanaw ia  się 
nad  sy tu ac ja  bojow a ua zachodzie i s tw ier­
dza m. in.:

„P o rty  mus* slf oczyścić 1 rozbudow ać w 
jaknajisz.ybsz*-’ miecze, zanim  rozpoczną się 
bflrżb zimowe. Musi sie Drzytem rozwiązać 
bardzo trudne problem y zaopatrzeniow e".

W  wojskowem  spraw ozdaniu  sy tnacy j- 
nem czasopism a ..News S ta tesm an  and Na- 
tion" podaje sie m. in.:

„S ytuacja  w ym aga, abyśm y zabezpiecza 
li sobie lepsze porty . Niem cy w iedzr, jak  
ważnem jes t riedopuścić  nas tak  długo, jak  
tylko się da  od uży w ania terenów  nadbrzeż­
nych".

Niemieckie baterie dalekonośne wy zneiły 
na wybrzeże Anglji 3700 ton pocisków.

Berlin, 5 października. Obecnie pa raz 
pierwszy źródła angielskie padały b llł zs 
szczegóły na temat oetrzellwanla miast po- 
łudnlowo-wschadnlch rn  terania Anglji 
przez niemieckie działa dalekonośne. Szcze­
góły te pozw alają na w yciągnięcie w nio­
sków o intensyw ności, ja k  rów nież sku te ­
czności ognia niemieckiego.

Słusznie wobec tego zapytać można, ja k  
to było możliwem, aby  w ystrzeliw ane sta le  
jodynie w ograniczonej lii-zbie g r  in a ty  m o­
gły  spowodować tak  d ługotrw ale  skutki. 
Albowiem  w istocie ostrzeliw anie ^angiel­
skich m iast portow ych w cieśninie KalCtań- 
skiej prow adziły ty lko cztery  baterjo. Na 
siln iejsza z nich sk ładała  sią  z trzech -lzial 
ka lib ru  40 cm, k tóre przy "a-b y len iu  ńl sto­
pni m ogły strzelać na odległość .'iii kilom e­
trów. K ażdy 7, tych pocisków ważył p raw ie 
tonę, a  jego szybkość początkow a znacznie 
przewyższała 850 m etrów  na  sekundę, a więc 
była o wielo znaczniejsza, aniżeli szytdcośó 
początkowa pocisku nowoczesnego działa 
polowego, k tó ry  poza tent posiada n ie .ua- 
ezną wagę. Słabsze ba te rje  wyposażone By­
ły b o  4 działa ka lib ru  28 cm, strzudającc r a  
odległość znaczniejsza, niż m ierzy prze­
strzeń dzielącą prz-undek G ris Ne z od Do- 
wru. Batcrjc te łącznie wystrzelały 3.700 ton 
g.anatów rozpryskowych, z pośród k órych 
każdy j r m z t  po 25 kllomotrach d u g i mógł 
rozbić stalowy pnneerz o grubośri 21 cm

■Słabo zbudowane domy ostrze i i r-sn jcL  
m iast portow ych w żadnym  w ypadku nie

m ogły więc stanow ić osłony przed temi po­
ciskam  i  uciecaka m ieszkańców d» lochów 
w ygrzebanych w ziemi, je s t tem  samem zro 
zum iała. N iepojętem  je? t jednak  bądź co 
bądź to, że m ieszkańcy re jonu  nadbrzeżnego 
nie uzyskali pomocv ze stro n y  rządu  b ry ­
ty jskiego. k tó ry  budując głębokie bunkry , 
m ógt uczynić ich los znośniejszym .

Prócz ostrzeliwania obiektów na lądzie 
■ta ym, przeprowadzonego na podstawie 
prostego plonu, a za to dokładnie zestawio­
nych danych zwiadowczych, pod ogniem 
niemieckich bateryj i dbrzeżr-cl znajdo­
wały się rćwnleł staia wszyrtkie konwoje 
przjpływającn przez K anał. S t-ona  niomic- 
eka, op ierając  «ię na w łasnych spostrzeże­
niach _i badaniach, stw ierdza przytc-m, żo 
ostrzeliw ano s ta tk i na skutek potężnej siły  
w ybuchowej g ranatów , niekiedy ro z la ty ­
w ały się na drzazgi. W śród ich załóg po­
w staw ały  przeto poważaie s tra ty . Jeśli więc 
na lądzie zginęło około 1.700 ludzi, to liczba 
zabitweh na  s ta tk ach  napew no nie je s t 
m niejsza. ,

B ry ty jsk ie  działa dalekonośne, k tóre  
w spółzaw odniczyły z M te rjn łu i n iem ieetie i 
m arynark i, nie b jly  .w stan ie  ani unieszko- 
ul iwie t>Th ba te ry j. ani też dosięgnąć poci­
skam i portow. poniew aż zna jdow ały  się one 
zbyt daleko. Ogólnie biorąc, brytyjskie ba­
terje dalekonofne w ładnym wypadku nie 
mogą być porównywano pod względem sku­
teczności z batarjam nijcnlacklenil. Is tn ie ­
nie ich było też w j łącznie kw est ją  p re s ti­
żową.

„O sterYatore Rom ano" pifibml* 
zachow anie się Marokańczyków*
( Sztokholm 5 października. J a k  dono^J

z M iasta W atykańskiego, daiennik ,O H “ ‘ 
v a to re  Rom ano" w a .ty k u le  wstępnym. 
trzym an>m  w ostrych  słowach, Apeluj®"? 
władz a ljanckich  o w ydanie kouiecsnJ^| 
zarządzeń celem położenia końca P^00 
waniom i aktom  gw ałtu, jak ich  'stal® “V 
puszczają się we W łoszech francuski® 
ska m aro k ar ikie.

G w ałty przeciwko ludności cywilnej; .* 
zwłaszcza wobec kobiet i dzieci, kradzię*®
i zaburzenia porządku publicznego — 3*“  
pisze organ  W atykanu  — są c h a ra k te ry ^ *  
czną cecbą zachow ania się tych  wojsk. ST* 
tuaciję u tru d n ia  fakt, że dowódcy niektó’ * 
ośw iadczają, niż nie m a ją  siły  celem 
szkodzenia lub  u sa ra u ia  tak ich  inc/d®**' 
tów. W skutek tego wsie i n iek tó re  okoli** 
weszły w stan  z.upełnej an arch ji. Poczuci* 
przyzw oitości i ludzkości dom aga się wkfO* 
czenia w tę spraw ę.

Suwerenność Portugal)! 
gwarantje armja.

.■zbono, 9 paźdsaernika. CzasoplsJĘj 
„ Jo u rn a l do Com ercio" pisze w artykuł* 
w stępnym , że p o rtu g a lsk a  s iła  zb ro jna  Pjj 
siada n ie ty lko  c h a ra k te r  dekoracyjny. 
także je s t gw aran tem  Suwerenności pon 
tugalsk iej. zawisze gotow ym  do działam *

Z ainteresow anie ludności p rzy  wy*yl*o 
niu  w ojsk n a  zagrożone zew nętrzne p’j f  
cówki P o r tu g r l j i  dowodzi yyraźnie, *■ 
u"1 ród sto i zw arcie za sw a s iłą  zb ro jna  i ** 
siły  te  m ogą liczyć na  bezw arunkow e Pf* 
parcie  c a łe j_ ludności wszędzie tam . gd*-f 
..mazałaby się koniecaność in terw encji ®j* 
zbrojnych. Po- t g a lja  wie. że je j s iły  zbroi’ 
ne są  gotowe do każdej akcji, jak ie j wym®” 
g a łb y  honor i godność P o riu g a lji.

W kilku wierszach*
Departam ent m arynarki Stanftw Zjednoczony^ 

podał do wiadomości, że wiceadmirał Edward* 
iał mianowany zustępcą naczelnego dowódcy flW  

Stanów Zjednocz™-ych i zastępcą azefa iztnb® 
formacyj floty. Komunikat dodaje, że rozszerz**’ 
nie operacyj morskich spowodowało iż naczelny 
ae i floty Stanów Zjednoczonych, adm irał Kinś* 

był zmuszony odstąpić część swej władzy dowódef-

O r” h łik o w -ry  w czoraj biu letyn  kongresu  P1* ' 
rów ników  bry ty jsk ich  żąda natychiniastoweg® 
upaństw ow ienia przem ysłu transportow ego, ®*' 
lerja łu  opałow ego, eaergji, żelaza i stali.

*f
Były w taSdciel dziennika „El Im perial" w (jU»- 

tem ali A leksander C.ordoba padł ofiarą  zam ac'ł^ 
-ew olłserow ego. Tow arzyszący m u przemysłosd** 
P reddy  Koenig* B erger został śm iertelnie raniony'

Z Esbi ;rg donoszą, że w n a s ię  pow ro tu  z P®1 
łowu, k u te r  „Jo sse“ podczas hurzy rozb ił się i 
to n ą ł w re jon ie  na zachód od w yspy Faneo. Kajw 
tan  i jeden członek załogi zatonęli.

*
Rząd chilijsrti un iew ażnił u k ład  handlow y *- 

w arty  z F ran c ją . U kład t e r  l>y! ko rzystny  dl®
F rancji. Chile zaproponow ało  zaw arcie noweg® 
układu  e  charak terze  tym czasow ym .

*

Z okazji rocznicy  objęcia w ładzy przez generał* 
liranco, cesarz japońsk i przesłał w dniu X p*^' 
d /ie rn ik a  telegram  gralulacy jnv na ręce szefa p*4" 
stw a hiszpańskiego, generała F ranco .

Agencja „T T " donosi, że n iez ran y  sp raw o , wy 
b ił w  p o ty  n a  sobotę w oknie w ystaw ow eio z®1 
w ieckiego biura pod ró ży  „InlourJ.st* w Sztokh°l* 
mie dzinrę w ielkości pięści. W szczęto dochodzeni* 
ceiem  u jaw nien i*  ąpr iwc>

*
D onoszą ze Sztokholm u, ża D onald Nelson 

s tąp ił ze swego stanow iska  przew odniczącego 
rzędu p ro d u k c ji w ojennej. Na Jego m iejsce nf** 
n ow any  został u rzędu jącym  przew odniczącym  *  
rzęan  p ro d u k c ji w ojennej S tanów  ZJednocł®* 
nych Ju liu s  Kurg. Na tem at tych  zm ian oaob®* 
wych n a  ta k  eksponow anem  stanow isku  ą m e f£  
k ań sk ie j g o spodark i zo ro jen io w ej n ie  pod*0^ 
żadnych W yjaśnień.

*
N adzw yczajny rm b a sa d o r  S tanów  ZjednoC*®^ 

nych w  jn d jach , Pn ilipps, został p rzy ję ty  P**L 
Roose--elta w  B iatyrr Domu. O puszczając Bł®*c 
Dom, ośw iadczył on, że zam ierza pew ien czas 
zostać w S tanach Z jednoczonych.

A m basador William Pliil ipps oświadczył wąftf.
|)]-zcdslawieicli prasy, żo olicjmie on swe stano® _ 
sko jako  specjalny reprezentant Roosevella sv 
djacli, jakkolwiek liczyć się musi z tem, że R j  . 
stać mu svy]indnie przez pewien czas w Staw® 
Zjediioc7onycli.

*
„ E F E "  oznajm i*  z M eksyku, że b. ru rn u ń * ^  

kró l K arol potw ierdził, żc Anglja odm ów iła 
osta tn io  zezwolenia n a  pobyt, o k tó re  on ProS *

* dD otychczasow a Wyższa K om isja b ry ty jsk a  P 
przewodniclwemra sir Noela ('.liarlcs została ur*^ 
tlowo przem ieniona na  poselstw o bryty.skJe 
Włoszech.

*
„E F E 1 kom uniku je  z W aszyngtonu, że c3,,t*j(§ 

now iec północno-am erykańsk i o pojem ności .  
tysięcy tonn  „K ittann ing" został tra fio n y  i a  
K araibskiem  trzem a to rn ećam i p rzeb  „nien* 
zn an ą  łódź podw odną *,
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k r o n i k a
Dziś: P la c y d a  
J u tro : B runona

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 18.20 do

Powołanie do budowy szańców 
obronnych.

(si! Kraków, 5 paźd z ie rn ik a . Ukazało się  zarzą- 
®*#ałe odnośnej władzy, w którem  podaje się, i ł  
*b*ownle do rozporządzenia * dnia 21 wrześr.a  

N  wszyatkia w ystaw ione dotychczM  zaśwlad- 
* J W ł Ewalnlsjące od robót przy budowle w alów  
•brounych, zostrly h r w a ż n io n  i zastąpione  
I*łez wydane w m iędzyczasie nowe legitym acje.

W szystkie osoby należące do roczników powo- 
•■Oyeh do bndowy w alów  obronnych — podkrę­
co n o  w zarządzeniu — klóre nie posiadają uo- 
*t*go zaświadczenia zwalniającego od obowiązku  
Pł »c szańcow ych, mają się zgłaszać od zaraz, o  
W z , 6.15 rano, na dworcu kolejowym  w Kra­
kowie (peron III), s l  >d będą rozdzielane na 
miejsca budowy um ocnień.

W  otnawlanem zarządzeniu awrócono uwagę, 
*  uchylającym  się on pow yższego obowiązku  
P o tą  surow e sankcje karne.

Obowiązek meldowania się 
obywateli fińskich.

(m) K raki 7, S paźd z ie rn ik a . Na zarządzen ie  
odnośnych w ładz, ukazało a ę  rozporządzen ie  o o- 
bowi iz tu  m eldow ania  aię obyw ateli fińskich.

W szyscy obyw atele Uńscy, zam ieszkali nsi tere- 
bie K rakow a, w inni się m eldow ać w Polizeid;rek- 
Htin, W eslring  45, pokój 15; zaś zam ieszkali na te ­
renie pow iatu  krakow skiego  w urzędzie Kreis- 
hauptmanna dla pow ia tu  K rakan , A ussenring (6, 
Ł piętro.

Dorywcze zamykanie piekarń 
I cukierni.

(sf1 Krabów, 5 p aźd z ie rn ik a. W ładze odnośne 
w ydały  zarządzen ie , i ł  z pow odu pociągnięcia 
• ił p racow niczych  do ro h ó t p rz y  budow ie w ału  
abronmego, na czas trwania tych prac, n a le ły  

piekarnie 1 cukiernie w hałdą środę zam ykać.
N iniejsze zarządzan ie  obow iązu je  od dnia 4-go 

ppźdz.ern iita .

Przeniesienie urzędu pocztowego  
Kraków 1.

K raków , 5 p aździern ika . Biura Urzędn Pocz­
to .7 ego Nr. 1 zos.a iy  p ./en tcs lo i i i m les-czą  
• lę  obecnie przy ni. Starowiślnej Nr. 21.

Uwaga, uczniowie 
szkół zawodowych f facfa wych!

(si) Kraków, 5 październik-. W  związku z za­
rząd zen iem  O ddziału W iedzy I N auczania, przy­
pom inam y wszystkim  uczniom  krakowskich  
szkół aawodowych I fachow ych, łe  ncccinle Ich 
zostają ponow nie uruchom ione w rw'ązku < 
ezem m aią  oni obow iązek zgłosić s'ę w odnoś­
ny ch  k ierow nic tw ach  celem  uzyskania  dalszych 
in fo rm acji.

Term in sg lo siró  w yznrrz-ony został przez wy 
m ien ione w yżej w ładze do dnia 8 października  
br. Zgłaszać należv się  w kierów nlctwaeh szkól 
w- gon z, od fl-iej do 12 lej oraz od 18-tej do 19.30.

Przyjdźmy z pomocą najbardziej po­
trzebującym' —  Dary w postaci odzie­
ży żywności dla uchodźców przyjmuje 
ki-źda placówka R. G. O.

700 interwencyj Pogotowia Ratunkowego 
w miesiącu wrześniu.

(si) Kraków,|5  październ ika . Pożyteczna dzia­
ła lność K rakow skiego O chotn.czego T ow arzy­
stw a R atunkow ego znana jest w szystkim  czy tel­
n ikom  ze szczegółow ych .e p o r ta iy  i spnfw ozdań 
m iesięcznych. W iem y równiej że hM lsJe ono  
juz od ęoku 1891, a  w okresie sw e * działalności 
przyniosło wielu tysiącom  chorych ulgę w cier­
pieniach, wicln nratowalo od niechybnego kalec­
twa, a niejednego wyrwało wprost s  „ramłou* 
śm ierci. Pogotowie Ratunkowe w Krakowie jesi 
jeduą i  tych lu sty .jcy j (a m ote należał ohy Je 
postaw ić  na pierw szem  m iejscu!, które dniem 1 
uocą nie zapom inają 0  *wym obowiązku, czuwa­
jąc na zaszczytnym , społecznym  posterunkn. Nie­
zależnie od warunków, czy to będzie okres w oj­
ny ezy pokoju. Pogotowiu przyświeca jeden, je­
dyny ęel — n leslen is pom ocy — I w  tym kie­
runku d a ły  ono konsekwentnie od 53 lat.

M inął m iesiąc w rzesień. K rakow skie  Pogoto­
w ie R atunkow e p e łn i ło  sw ą służbę analogicznie 
do m iesięcy poprzednich . Ja k  w y n :k a  z otrzym e- 
nego sp raw ozdania , stacja  Pogotow ia in te rw en jo  
waia we w rześn iu  ogołem  w 703 w ypadkach.

V liczbie tej znajduje zlę 7 fal izywycb alarmów. 
Tego ro d za ju  „zabaw ę" nieśw  adom ych jedno 
stek  należa łoby  wreozc e zlikwidować, gdyż bio­
rą c  rozum ow o, szkodzi ona  spraw ie społet mej. 
Spraw cy n ie  zdają  sobie na jm niejszej spraw y z 
tego, że przecież w m iędzyczasie w yjazdu  Pogo­

tow ia na m iejsce fałszywego a la rm u , m ig i w y­
darzyć się sraw dziw y i pow ażny w ypadek, a 
wów czas personel Pogotow ia za ję ty  fałszyw em  
wezwaniem  — nie jest w  stan ie  podołać  p ra ę j  
z p rzykrością  stw ierdzam y każdy  wypadel fał­
szywego w ezw ania ka re tk i Pogotow ia. Są to 
ezyuy karygodne!

W  ciągu ostatniego okresu sprawozdawczego
karetk i K. O. T. R p rze jech rły  3.271 km  p rze ­
wożąc 328 osób do lecznic i szpitali. W Am bu­
latorium Pogotow ia p rzy ję to  we w rześn iu  ogó­
łem 368 osób udzfelając im  p o rad  i zabiegów le­
karsk ich . Ja k  się okazuje, w osta tn im  m iesiącu 
p ri ew ażały w ypadki n a tu ry  ch irurg icznej (277 
w ypadków  ch iru rg icznych). S tosunkow o mało, 
gdyż ty lko  4 zanotow ano we w rześnin zam achów  
sam obójczych.

M ieszkańcy K rakow a zachowują się w dalszym  
ciągu nieostrożnie u> ulicach 1 w tramwajach. 
Dowodzi tem u spraw ozdanie  w z eśn io w e  K. O. 
T. R., w k tó ry m  podaje  się 18 w ypadków  tram  
w ajow ych (upadek, po trącen ie), 18 p rzeiecliań  
przez au la . oraz 7 innych w ypadków  ulicznych. 
Biorąc ogólnie, liczba wypadków vf stosunku do 
ubiegłych m iesięcy —  sannie m yła  się  Jednak.

Przy okazji nadmieniamy, że stację Pogotowia  
Ratunkowego (ma się  rozum ieć tylko w wypad­
kach poważnych) —  należy wzywać nnraercm 
270-70 oraz 270-80.

Ubezpieczenia społeczne w Gen. Gubernatorstwie
Kraków, S października. W  praska ostatnich  

dn i m alazł czytelnik obw ieszczenia Zakłada U- 
bezpieczeń Społecznych, p rzen iesionego  w m ię­
dzyczasie z W arszaw y do  siedziby swego Oddz o 
łu w K rakow ie, w k tó rem  to obw ieszczenia skie­
rowana pilne werwanle do pracodawców, aby 
także I w zma. Joi. eh warunkach ponktnalnie 1 
należycie w y scłnlah zwój obowiązek uiszczania  
składek ubezpieczeń społecznych.

Pow odem  w ydania tego obwieszczenia hyl z 
Jednej strony spadek m oralności p latn:czei pra­
codawców w okręgach U besj iecxaló Społecznych  
położonych blisko fro n tu  ja* również dla każ­
dego rozsądnego  pracodawcy zrozum iały  fak t, 
że ubezpieczenia a pot oczne tylko wów czas są w  
m ożności wypełniać tw oje  różnorakie zadania, 
jeśli rozporządzają * v , * _ j m l  środkam i ple­
nię żnemi.

Pow ażne etraty finansow a pon iosło  p rzed i 
w szostk iem  ubezpieczenie w ypadkow o i rentow e 
Mimo tego nastąpśto  po licznych podw yżkach  
ro n t w ciągu lat w ojennych, znow u w  drodze 
zs rządzen ta  R ządu G eneralnego G ubernatorstw a 
Gtównago W ydziału  Pr»cy  z 1 w rześn lr 1944 
podwyższeni-! o 25 proc. wszystkich rent wypad 
io w je b ,  Inwalidzkich 1 pr acownlków um ysło­
wych.

W ypłatę sam ych r* t, która skutkiem  ista. ■■■ 
wtenln z początkiem  sierpnia br. pocztowego o- 
brotu czekow ego I przekazowego uległa p ew n e  
mu zaham owania, natychm iast podjęto prze 
przestawienie na t j płaty gotówkowe. D d eje  d ę  
to w ten sposób, że dla lleH y eh  rencis tów s  Kra­
kowa 1 okolicy, następuje gotów kow a wypłata  
rent każdorazowo m > jlęezn le  w ogłoszonych ter­
minach w gmachu Zakkadn w K rakowie, przy nł. 
Piekarskiej 4, podczas gdy rencistom  na pozo­
stałym  oL*rarze Generalnego Gubernatorstwa, 
wyplaea się  renty w Ubezptrczalnlhch Społecz­
nych I leb licznych Oddziałach. W  ten  sposób  
m oże każdy ren c ista  prze* czas spoczyw ania 
pocztow ego ohro tu  p rze łazo w eg o , p o d jąć  osobi 
M e  sw oją ren tę  w sąsiad u jące j z lego m iejscem  
zam ieszkania w zględnie p rzy n ajm n ie j b l!sko p e  
łożonej p laców ce ubezpieczenia społecznego. Ce­
lem w y k azan ia  swego up raw n ien ia  do św iadczeń, 
w inien rencista  w yp łaca jące j p laców ce p m d s .a -  
wić decyzję rentow ą Zakłada, krrtę u p r iwnlejr. 
eą do św iadczeń, o sta tn i o d c in ek  pocztow y o ra ł  
dow ód osobisty . Jeśli br-akuje ten czy inny Z w y­
m ienionych  dokum entów , na leży  uprawnienie do 
św iadczeń w y kazać  pom ocnic*) środkami zastęp-

e—m 1 co m a znaczenie p rzed , szystk lem  p rzy  
w ielu  rencistach  ew akuow anych i  W arszaw y 
Bliższych In form acyj o  tern ud ideła ją  Ubezpte- 
czeln ie Społeczne. W  przy p ad k ach  w ątpliw ych 
rozstrzyga Zakład. W końcu należy zauważyć, że 
w dziale ubezpieczenia rentow ego, Ubezp^eczal- 
n ie Społeczne, jak  p rzed tem  tak  i n ad al p rz y j­
m u ją  w niósł i rentow e. Z tożcne wnio&k' cpraoo  
w i.je się bieżąco w do tychczasow y sposób i za ła ­
tw ia pii-^ez w ydanie decyzji ren tow ych . O ile do­
ręczen ie  decyzji zenitowych rencistom  p i zez po  
cztę n ie  Jest m ożliwe, następ u je  to doręczenie 
przez Ubezp ieczalnie Społeczne i Ich oddziały.

W dziale ubezp ieczen ia  chorobow e, s ta ra ją  się 
ubezpieczenia społeczne w szelkiem i środkam i 
w ykonyw ać n ad a l na ieżyc is sw e zadania . 'Mimo­
chodem  ty lk o  tu ta j  w apom i ieć należy  ze św iad­
czenia w  te j dziedzinie (pom oc lekarałta, zaopa­
trzen ie  w lekarstw a i środki lecznicze, leczenie 
szpitalne, zasiłek  chorobow y) w ciągu lat w o­
jennych  — w ie lokro tn ie  uległy po lepszeniu  ora_ 
uzup dn ien ia , np. p rzez  w p row adzen ie  całkiem  
now ego ubezpieczenia chorobow ego rencistów .

Podczas gdy ta k ie  1 w  obecnych ciężkich w a­
ru n k ach  uda ło  się p rzez  rw o ln iem e lek arzy  U- 
bezpleezalń Społecznych od in n y ch  prac, u trzy ­
m ać w pełnym  z ak ie s 'e  leczenie ubezpieczonych, 
pow stały  p rzv  zao patryw an iu  chorych  w lek a r­
stw a i środk i lecznicze, oczyw iście w yw ołane 
w o jną  brak i. C ly n i się  ciągle co tylko> m ożliwe, 
aby  tym  b rak o m  zaradzić , a le  i ubezpieczony 
będzie się m usia ł zado-zoli.ić hrm  lub Innym 
ś-odkiem  zastępczym  k tó ry  to  środek  zresztą  
p rzew ażnie  w yw ołuje ten  sam  skutek , co używ a­
ne d o tąd  p rzez  ubezpieczonego 1 w yróżn iane 
p r le z  m ego  'ek ars tw a.

W zwuązun z b udow ą stanow isk 1 pracami p rzy  
szańcach, ubezpieczenie społeczne m usiały  w  
sw oim  d /ia le  zająć  się opieki* nad  poiskim i p'-a 
eowoikeimi przy  okopach . Poniew aż ci p racow ni­
cy, eręsto  pochodzą z zawodów n ieobjętych ubez­
pieczeniem  i ant p rzed  tem, ani po tern nie ko rzy ­
stających z ochrony ubezpieczenia rentow ego, — 
wchodziło dla nich w rach u b ę  zasadnicze tylko 
ujęcie w ubezpieczenie w ypadkow e i chorobowe. 
Jeżeli natom  nst p racow nik  przy okopach był już 
w sw oim  dotychczasow ym  stosunku  p racy  ubez 
pieczo.iy ren tow e, to  ubezpieczenie ren tow e b ie­
gnie nadał u  dotychczasow ego pracodaw cy rów nież 
w czasie trw an ia  ro b ó t szańcow ych, tak, że p ra ­
cownik przez czasow ą przerw ę w swem  dotycn- 
ezasowera zajęciu pod względem  naby tych  opraw -

nlań i ośćrasu wyoseklwanta nta ponosi wżaaj 
yckody.

W ter aą/asób ubezpieczenia społeczna G ene­
ralnego  G ubernatorstw a i w  szóstvm  ro k u  wojny 
dążą, p rzy  pom ocy w szelkich sto jących  Im  do 
dyspozycji środków  do ochrony  pracownik! 
przed  zm iennem ! ko lejam i ż y d a , jak choroba, 
w ypr l?k  t inw alidztw o.

Zadaniem prncv>d«wcT winno być —  co należy  
jeszczt raz na końcu  tych  w y w ja o w  p o d k re ­
ślić — popieranie ubezpieczeń społecznych w leh  
stare- men przez pnnktnalne wy,)f (nianie obo­
wiązku ' nlszezanla składek.

Znotełfiik a  wydarzeń.
Potrącony przaz auto.

(si) Oneądai w godzinach przedpołudniowych a it ie g u  a lit  
Karmelickie;* I Garbarskiej w Krakowie, potrącony został 
przez auto ciężarowe 36-letnl Stamaław Siady, i i  m itrzkaży  
w Krakowla, Azory 507. N ieszcz-IIiw y m . .zypta yrzei rlazie- 
ny został natychmiast na stacją Krakow skiego Pogotowia Ra­
tunkowego, gdzie stwierdzono u Siudego kontuzją ktatkl pter- 
s ow ej. Stan chorego nie budzi pow ażniejszych obaw.

Kradzież w oolu.
(sf) Ze sto p i zbofa, będącego własnością Antoniego l i *

ligi we wsi Karwów, pow. Jędrzejów , Jakiś nieznany tlo- 
dzlej sk rad j 12 snopków żyta. Kradzieży dokonano w porre 
nocnej. Cbwliowo złodziej n ie zosta ł jeszcze wykryty.

Pijany rowerzyata.
||Q Na dradze ebok itlackow a 43-tstal Ignacy nwtm t A  

Jadąe w a tu ta  nietrzeźwym aa i w erzi, wpadt ra  yrzy- 
droźny ifup  telegraficzny. Koć" Ińskl doznał ktw aaa] rany  
czoła 1 ciężkich obrażeń prawe] i ręki. R oger ulegt czętclo- 
wemr zniszczeniu.

„D onnlant" oram  J ą .
(• 0  W  pbciągu ozobo T  zdętsiącyai z Mleehawa w Ms> 

runku Krakowa, nieznany osobn:k skradł na szkodę M arjana  
Walęg* portfel, w ktdrym znajdowało się około apą złotycii 
w gotówce oraz różne notatki 1 fotografje. Złodziejaszek wy­
siadł prawdopodobnie na stacji kolejowej w Słomnikach

Pijany pod nutem. \
fal) W skutek własnej nieostrożności, potrącony z«Mat prze* 

przejeżdżające auto na ul. K arm elickiej, Albert W otrczykie- 
wicz z Krakowa. Woszczykiewicz, będąc w stanie pijanym, 
usiłował, mimo, iż  w idriai nadjeżdżający wóz, przcbtegnąś 
iezdnlę, ale niestety nie t.lążyl umknąt ptzed szybko jadącym  
pojazdem przyczem doznał wskntek upadku ogólnych obrażtd  
ciele snyca 1 krw aw ej rany czoła.

Nieprzyjemna „wizyta".
fal) Do mieszkania Antoniego Tarczy we wsi Paliwoda, gm. 

Oi letzyn, przybyło w porze wieczornej dwócb nieznanycl osob­
n i- "w którzy wszczął1 z gospodarzem  króm lą, w w y r k t  
które j do tk liw i- go pobili. Sąsledzl słysząc wołanie o ratu­
nek, przybiegli do Jego zagrody uzbrojeni w cepy i p rzepądzilt 
obu mężczyzn, którzy zbiegli w niewiadomym kierunkn.

Poszukiwanie zaginionego 
chłopca.

( n ) K rakó, , & ^ażdzW nika . W  dniu 1 bm. za- 
giziął pnrow nio  12-letńl W ładyaław  Brzeazcz, nts- 
m ow a. C hłopiec u b rany  był w ja in e  ubran ie  i basy . 
K tokolwiek w iedziałby e m iejscu pobytu zagimo- 
nego, pru^zony je s t  o zaw iadom ienie najbliższego 
p )st.erunku PP., — lub  m atk i chlojoca, A ntoniny 
Brzeszcz, K raków -Ludw inów , W .iga 2.

Z żałobnej karty.
Kraków, 5 października. Niezm lenuym  nurtem  

płyną dni pracy. Trud vOdTieauiy i roska po-
c h łrn ia ją  m yśli, szaruga m onoton ji zaciera  ob rać  
w spółpracow ników . Is tn ie je  ty lko  zw arty , ry tm em  
p ra cy  pochłon ię ty  ttum .

Na tak lem  tle n ib y  b łyskaw ico Jaśn ie ją  p o s ta ­
cie ludzi, k tó rzy  ch arak te rem , pogodą duszy i 
trzeźw em  stowem  w y ras ta ją  p o n ad  ih-tsę, duchem  
przod,ują. Isto ty  tak ie  otacza, zawsze g ro m ad k a  
lu d u  szukających  w ich słowie, szczer-m  spo jrzę  
p iu  p rom ien ia  d la w łasne j duszy.

T ak ą  jaśn ie jącą  postacią  była nasza  p rzed ­
wcześnie zgasła ko lrżnnka , śp. Irena Kruczy- Z 
Nm trac im y  przodow nicę duchow ą, k rysz ta łuw y  
w zór cnót koleżeńskich , odszedł od  naa p raw d zi­
wy człowiek P racow nicy  re d ak c ji i a d m in is tra ­
cji „Gońca K rakow skiego" jednoczą się w głębo­
kim  j serdecznym  żalu  w spółczuciu d la  osiero­
conych a w spom nienie o Z m arłej będzie w śród  
nas trw ać  zawsze!

Z Ł O T O . . .
D,ąt w icher... M iotał p ła tk am i lodow ego śnie­

gu — wył, huczał. S rcb rn o -b ia ła  ro zedrgana  za­
w ie ja  zak ry w ała  ho ty zo n t. B ezbrzeżne sza re  po ­
łac ie  tch n ę ły  bezgran iczną, d z ik ą  pustką .

Naraz w dali, gdzieś hen na ich skrajach uka 
•a .y  się  cztery czarne, ruchom e plam ki, i  tru­
der p rzed z ie ra jące  się  p rzez  zaw ieruchę.

— C hyba n igdy ten  p rzek lę ty  h u rag an  się nie 
skończy ł — d a r ł  się przez v y c ie  bu rzy  gruby  
Bill, p o g an ia jąc  psy

— U hm t — b u rk n ą ł w ysoki, chudy  jak  tyka, 
ok u tan y  w fu tra  m ężczyzna — w odząc oczym a 
Po okolicy.

Pozostali tkw ili na sw ych sankach  n ieruchom i, 
•łując w ustach  przek leństw a.

W kró lee  jednak  grzmot o rkam i począł ci­
chnąć. Jeszcze przez jak iś  czas prószył śnieg, 
kcz  wnet  i liiala zawierucha  uspokoiła  się. Z za 
Postrzępionych chm urzysk  buchnęło  słońce, zio* 

śrzeżogą, zalewając  k ra job raz .  Z apad ta  g łu­
cha, niem a cisza, a  w giębi, na  sk ra jac h  szlaku 
^ id n ia ia  ogrom na śc iana  ciem nej, o tch łau n cj 
łuszczy.

1— No, na reszc ie  będziem y m ogli spocząć! — 
O fu k n ą ł cliudzielcc, ro zp in a jąc  iiilro .

Zaprzęgi zw aln ia ły  bieg. W  pół godziny potem  
^Cżybysze rozpakow yw ali ju,/ swe lmgai ’ przed 
b o jącą  na polanie  m atą chalką. A snadż drogo- 
C«ttne m usiały  być 1o rzeczy, bow iem  zanim  
D fłystąpiono do ow ej .pracy, g ruby  Bill poszedł 
°h»zukiw ać okolicę.
, Z apada! zm rok... Puszcza p rzy k ry ta  b iałym  
"j*'unem śniegu — m roczn ia ła  we w nętrzu , je- 
g n i e  na  b ladym  błękicie niebios gorzały  świe- 

p u rp u ro w e  zorze, m a lu jąc  ognistem i bla- 
w ierzcho łk i drzew .

Spokój — — — kiedy, niekiedy tylko przewi­

nie  się gibka, ru d  i w iew iórka i osypaw szy śnieg 
z gałęzi poskoczy d s le j, lubo  od czasą  do czt.SU 
sm ukta  sa ren k a  p rzem knie  n iby  duch  p iękna  
m iędzy d-zew am i.

— H allo Je rzy l m ożem y zab rać  się do dzle- 
łai — k rz y k n ą ł "gruby Bill, w róciw szy z obebodn.

— Ale... — zn iży ł glos do ezeptn —  trzeba  
zrchow ać w szelkie środk i o strożności —  b o  w ia­
dom o... Nosi w r : gowie czuw ają...

O dbezpieczyli „C olty" — dw óch stan ę ło  na  
s t r a ty  —■ Bill i Je rzy  poosunęli zaprzęgi pod 
chałę  —  dźw ignęli c iężko  n a ład o w an e  w o ry  i 
szybko w nieśli do  ̂ w nętrze . T am  dop*ero O w ią ­
zali wory... Każącym , cudow nvm  blask iem  ro z ­
błysło —  złolo...

— Już! —  sy k n ą ł g ru b y  Bill, b a ry k ad u jąc  
drzwi.

Tym czasem  chudzielec p rzygotow yw ał wiecze­
rzę. Podśp iew ując  z cicha, k ręcił się kolo ogni­
ska — tam ci siedzieli w m ilczeń,u, p y k a jąc  fa j 
ki. M alrńka, czerw ona w iew iórka sk ak a ła  w eso­
ło po izbie, zda się nie p rzestraszo n a  zupełnie 
obecnością ludzi.

Jak iś  dziw ny, n iesam ow ity  n a s tró j opanow ał 
ich jestestw a. Oto po  niezliczonych tru d ac h  i 
w alkach  d o ta rli w reszcie w sw oje z lrony, p rzy ­
nosząc n iesłychane  bogactw a Jeszcze n iedaw no, 
k ilka m iesięcy tem u, byli ni-czem —  ot b iedny­
mi poszukiw aczam i złota, g o n iąc rm i u staw icz­
n ie  za n ieuchw ytną  złudą. Dziś m arzen ia  ich 
slatT się sp raw am i rcalnem i. JulrO  będ ą  m iljo  
nerami^

Ale n ezw ykła jak a ś  a p a tja  og .irnęła  n a raz  ich 
serca. Bo póki walczyli, póki dzlań w dzień, noc 
w noc zm agali się z oKrutm -m  m ozoł m w ę­
drów ki, n iebezpieczeństw , n iem a! Sm ierci — 
dusze ich łączyły  się w e w spelnem  braterstw ie, 
p e łue  by ty  p raw dziw ej, n ick ła ipa  aej ufuości.

Zaś teraz , k iedy  w  k ry ły  się  n iep rze ­
b ra n e  sk a rb y , jak b y  c ień  ja k iś  w k ra d ł się w ;ch 
se rca  D latego m ilczeli. I  z  u s t ich  n ie  p a d ło  a n

jedno  słowo, nn ie  m ieli io b ,e  n ic  do pow iedze­
nia  — raczej n i-ekreślo tay  jak iś  n iepokó j sza r­
g a ł  Ich nerw am i.

Tylko „chudy  Je rzy "  —  ja k  go nazyw ali — 
był ba rd zo  wesoły, N ucił cza* cały, raźno  k rz ą ­
ta ją c  się kolo ogniska —  niekiedy zdaw ało  im 
się  —  śm iał się zchicha. A tnoże tu  w ia tr rech o ­
ta ł tak  za oknam i...

— Dam  wam  dcli znakom ity, św tow y rum —  
odezwał się nagle do nich  Jerr  —  Czysty ia r  —  
m ówił, a chytra jego twarz tuiła w sobie jakby 
szyderczy grym ai.

Spoźyw eu w eczerzę  . Mocno zak rap ia li w ód­
k ą  i rum em , pow oli rozw iązały  tin  się języki. 
Poczęli snuć ta jen ie  baśn ie  poszukiwac.’ y złota.

Ale z czasem  s ło w i p lą ta ły  się, pow ieki opa­
dały  ciężko — w reszcie posnęli.

Jedynie  „chudy Je rzy "  czuwał. Z pod zm ru ­
żonych cynicznie oczu obserw ow ał tow arzyszy, 
później bezszelestnie w stał, o tw arł szafę, w yjął 
cztery w oreczki — jeszcze raz o b e jrza ł je, svcąc 
się ich h y p n d l, zu jącvm  b lask iem  zio ła — w koń 
cu o tw arł okno i... skoczył w czeluści nocy.

Na niebie tlił się  z ielony sie rp  m iesiąca. O- 
grom ne, w iekow e sosny trw ały dum ne, n irp o ru - 
szone, sreb rn o  cafe, od śniegu n iby kan d elab ry  
w  s ta ro ży tn e j jak ie jś  św iątyni. P u s lk a  głucha 
p an o w ała  w rkó ł.

Je rzy  zap rząg ł szybko do sw ych sań  w szyst­
kie psy — i ru n ą ł w przestrzeń

P rz c c ą g le  świszczę w uszach w ia tr, sz a ta ń ­
skim  zanosi się śm iechem . Prędzej! P rędzej! — 
Je rzy  p o g an ia ł gorączkow o psy —  byle dalej, 
do  p o rlu  —  tam  sprzeda  złoto —  a potem ?... 
M ajaczą m u przed  oczym a w spania łe  p a łace ,- 
huczy w uszach szum  ro jn y ch  i gw arnych  m iast, 
kusza pyszne ciała koblel!...

M».'zv — —  —  Nie c ru jo  głodu an i znużenia...
M ijają m inu ty , k w adranse, godziny —  różow a- 

w y św it m alu jo  n ieb iosa , i iow iadom o k iedy  za ­

p ad a  znów  m rok, n iew iadom o jak  n ad la tu j*
noc...

T e ra t  do serca Je r  ego wciska się lęk. Bada 
busolę... B ada raz  jeszcze . Spazm  trw ogi dławi 
m u gard ło  — zbłądził... Psy głodna u s ta ją  w bie­
gu. Od zachodu  c iągną  czarne, groźne chm ary. 
Po tw orne  zryw y w ichru  sm ag ają  twarz. Drży.„ 
Z aw rjc a  zaprzęg... ko łu je . — —  —  Gna i  po 

r o ł tm  nnaw prosL .. Nie— W azędcie arebrna 
p u s tk r zeim ząd czai się  trwóg 

W idzi uśp ione pod wpływem  środka n a sen n a  
go postacie tow arzysze. Słyszy ich  przerażeń- 
po ocknieniu  się głosy —  ale już  n ie  radość ni 
cyniczne zadow olenie, lecz jak iś  dojm ujący  
sm utek  w nika w jego duszę... P rzy p o n  ina  sob ie  
owe noce n ieprzespane  w-śród b u rz  — ł  n im i, 
z tow nrzyszam i — owe boje o życie   te n a d ­
ludzkie. pot\yorne zm agania, i w końcu ów tr iu m f 
olbrzym i, gdy znaleźli — złclo...

A le -a z tiD fn ie  w ihcr... .T arga fu trz a n ą  k apuzą , 
Inie lodow enn sk ierkam i śniegu, huczy, wyje... 
Biakr zaw ierucha p rzysłan ia  m u w szystko.

Pad ły  dwa p ierw sze p s j...  Za godzinę, rzv  za' 
dwie — dwa następne, potein  osta tn i. J a k  r o n  
duszony  czarny  ow ad leżą na bieli śniegu nie-i 
po trzeb n e  już  n ikom u sanie. .

Je rzy  w sla je  —  —  —  P o t zrasza m u czoło, 
osłabienie d rąży  ciało, senność sk le ja  oczy. —  
O slaln iem  sprężen iem  w oli po ry w a  w orek  ze 
złoleni — liiegire. Bwie w  h u ragan , w o d a r ty  
rozszalełe w ichury , by le  p ręd ze j, byle nap rzó d !
T am  — — — tam  —------------ T am  przecie  m iaslo ,
ludzie, ciepło... ( '.zerw ane p .a ly  w iru ją  n.u p rzed  
oczym a. Dreszcze w strząsa ją  c iałem : złoto...
złoto... bogactw a, życia, szat —  Lecz w o­
rek ciąży jak stupudow y głaz... Je rzy  bezw ładnie  
zw ala się w śnieg.

A r.ad nim  w iru ją  sTebm aw e o ła tk i co raz  gę* 
sc i tj  i gęściej —  w końcu  zasy p u ją  w zcystko i  
ty lk o  b ia ia  cisza  zaw isa  g łu c h o --------------

h E.
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Zgłaszając się 
ochotniczo do 
pracy w Rzeszy 
Niemieckiej —  
masz prawo 
wyboru miejsca 
pracy.

Zrłoewniat

Biuro Informacyjne
dla ptacewalMw ttzycnrck 
t amysławych

K ra k u  .U, Burgstr.
(Grodzka) L. 60 |

Obwlajat-aaia i n w l m

Z A R Z Ą D Z E N I E  * 1 Nt-M-wmia •<«| * i n n & l } l # & E  n i  E l  l lń .H C i  —  Z d r '-  4 i ld ih m lk a  1»44.
| N .  poditaw lo zarządzenia Dowódcy SS l Policji w Okręgu K rakau. w inni 

ws: obyw atele flń sc j f ciągu 24 godzin po ukazaniu się  tegir zarządzenia
-  uCld-Wt 1 s ię  n w; clwego, w edług m iejsca zam ieszkania lub p o ty f ', s ta ro sty  

pow iatow ego * m iejskiego. Na obszarze m iasta  Krakau należy s ię  meldować 
w D yrekcji Policji, W ertring 45, pokój 15. Zobowiązani do zam eldow ania,-prze* 
„fw ającjr d- te renie powiatL Krakowskiego, winni zameldować się  u s ta ro s ty  Po 
w iatow ego w Krakau, Ausseuriug 66, I. p ię tro .
Der Krelsbauptmann K rakao-Lar- Der Stadthauptmann se r Stadt Krakaa

Or. S c h a a r .  Dyrekcja Pullc il
w zastępstwie P r l l l o r .

P o r t r e t y  k o lo r o w e
l  fo tografji (lub z pozow ania)w jiiroŁ -je 
ręcznie at .-rysownik Wojtaszek hen T > 

Kraków, ul. l .  Lea 101, I. p.

Przeprowadzi,
przewóz kas, wszelkich towarów

A. BIEŃKOWSKI
K R A K Ó W  

Adolf-Hitler-Platz 4P
Telefon 172-12 i 172-15

K S I A t K I
encyklopedie, albumy 

kupuje, płaci wysokie ceny

Antykwarjat S. A D A M
K rakiw , Szpitalna 14 (róg 1tm.< la).

FILATELIŚCI I
10 Kr. ,.Poczta P o lska" franco, Doi- j 
fuss 10 Schill. Deutsche Post Osten, 

przedrukow ane, Czerwony Krzyż po­
moc zimowa urzędow e,, serje  Euro­
py, zbiory, p artje  nowości, kupuje 

s ta le  (również na prow incji)

G O T F R Y D
K R  A KO W, UL. KALW ARY’ $KA ».

Wolne posady
Utrzymani* i mieszkanie pod Krakowem 
za pomoc w gospodarstw ie i opieką nad 
dziećmi (3 : 6 la t) . Zgłoszenia osobiste 
Jasna 3, m. 4. 9193
Czoladniczka kraw iecka zdolna, po­
trzebna zaraz, Kraków, K rakow ska 35. 
Dziewczynę do gospodarstw a domowego, 
młodą, uczciwą i czystą, przyjmie Lan- 
kosz, Kraków, Stradom 18, sklep. 9336 
Krawcewa, potrzebaa zaraz. Kraków, 
Dietla 83, m. 7. 9503
Nauczycielki do 9-letmiej dziewczynki, 
czw arta k lasa , poszukują. Kraków, św. 
M arka 27, m. U . 9230
Kucharki i pomocnicy kuchennej do 
większego gospodarstw a w Krakowie 
poszukuje się  zaraz. Zgł.: Goniec Krak., 
Kraków, „N r 9590“ , 9590
Famocnlcy domowej, młodej, zdrow ej, 
poszukuję zaraz, warunki dobre. K ra­
ków, Mii cha Iow s kiego 15, m. 8. 9403
bozercostwe domu oddam małżeństwu 

solidrtiemu zaraz. Chał lipowa, Kraków, 
Kordeckiego 5. 9507

P a w ! poezukula
Inwalida w ojenny ślusarz-m echanik to- 
karz, obeznany dobrze z  wszelkie mi 
insta lac jam i i silnikam i, poszukuje p ra ­
cy. Łaskawe zgłoszenia: Kraków, ul. 
Długa 8, m. 5. 9284
Młoda, in teligentna, znająca dobrze ję ­
zyk niem iecki, poszukuje jak iejkolw iek  
posady. Zgłoszenia: Kraków,* Hotel
Dworcowy, pokój Nr 1 8872
Która z rodzin pomoże pannię: z in teli­
gencji, z W a rsza w y  Ofiaruję prow a­
dzenie gospodarstw a i b. dobre gotow a­
n ie wzamian za pom ieszczenie. Łaskawe 
zgłoszenia do Gońca K rak., Kraków, 
„N r. 8933".
Szukam jakiejkolw iek pracy biurowej, 
lub domowej —  maszyna, niem iecki, 
gospodarstw o, opieka nad chorym , lub 
dzieckiem, korepetycje —  za pom iesz­
czenie i ob :ad Zgłosz. dla żony lekarza 
z W arszawy do Gońca Krak., Kraków, 
„N r. 9329".

_ j » g i « d a ż _ j i ł e r u c h o m o ć - ^

Parcelę wydz 125 6. 16 m Iroot Rzeź­
nicza boczna Parcelą wydz. 175 s- 21 m 
fron t Osiedle Ofic. Parcelę wydiz. 160 s. 
16 m front 29-go L istopada. P arcelą 115 
s . wydz. 17 m front Bronowice M. sprze­
da Kraków, Sienna 5!7 I p. Tel. 165-87.

Kuąno
Kupię większą ilość gumy do wózków 
dziucięcyob. Kraków. Lelew ela 14, m. 2. 
Kupię ce ra tę  w kremowym lub białym 
ko tarze. Kraków, Lelew ela 14, m. 2. 
Kupię wózek ręczny 4-ra kołowy, lekki, 
>io przew ozei tow arów . Zgłoszeni;
C echelsk i, Kraków, Plac D ominikań­
ski 5. 9538
Suknię lob cienki płaszcz, ciemny brąz, 
może być podniszczona, row erek dzie­
cięcy dwukołowy, garderobę 1 inne rze­
czy kup:. Kraków, Grodzka 47, sklep. 
Spalony W arszawianin kupi p lasz -z  m ę­
sk i, dam ski, obuwie, bieliznę ciepłą, 
czapkę. Łaskaw e zgłoszenia u dozorcy 
Jabłońskiego, Kraków, Morawskiego 12. 
Pianino, pate ton  elektyczny ze zm ienia­
czem kupi Komis, Kraków, św. Toma- 
..... : j .  1248
Kołdry porządne, kupię. Kraków, M ar­
ka 19, róg F lo rjadsk ie j. Sklep. 
Daniyjtyczity m otorek kupię. Zgłosz.: 
Doniec Krak Kraków, ,,Nr. 8927". 
Pianina lub fortepian  kró tk i kuplę. 
Zgl. Goniec Krak.. Kraków „8512  . 
Ubrania, spodnie m arynarki, płaszcze, 
bieliznę, kilimy, koce, obuwie itp ., ku­
puje: Kraków, Długa 32. sklep. 8510

i i r n d i i
Wózek głęboki, kremowy, sprzedam . 
Kraków. Lelew ela 14 m. 2 3921
Sprzedam D irsel-M otor 18/20 K M. —  I 
Ob- 540— 60Q'mm.. lab ry ł . t  Schllitter. 
W ia )i osc; K. n n w  Rynek Polgórskd
l .  9, Skow rońska (sklep).

Z A R Z A D Z E N  I  E  * •odI,r '* P«H*YJneJ (zakazla wychodzą 
™  Ł  nla) dla nlaniemlecklej ludnaicl na 

laranla pa n la lu  K rakan-Lanl. —  z  dnia 2  września 19 44 .
Na zai ządzenie Dowódcy SS I Policji w Okręgu Krakau ustalam , przy un ie­

w ażnieniu dotychczasowym, moich zarządzali, godzinę policyjną (zakazu wychodze­
n ia ) d la  nlenlem ieci lej ludności na te ren ie  pow iatu Kraknu-Land, z w ażnością 
od an ta 1 października 1944 do dnia 30 kw ietnia 1945 w łącznie, na godzinę 
od 21 do 4.

Wobec ozdb, k tó re  dopuszczą t l ę  w ykroczenia przeciw  tem u zarządzeniu, będa 
zastosow ane policyjne środki przymusowe 

K rakau, 4 października 1944.

__________Der Krnlthauptuiaim Krakan-Land Dr. Schaar ,  Krelibanpimann

■ tm y n ę  do su Cd;- k ry ią , pierw; 
rzędną, za raz sprzedam . Kraików, Zwie­
rzyniecka 9, m. 1. 9756
Wózek sportow y, rurkowy, kola tarczo 
we, aa  tolyskacb kulkow ych, w p ierw ­
szorzędnym stan ie , sprzedam , Kraków, 
ni. Szła '' 17 m. 5, II. p. 8525
Sprzedam tn tro  m ęskie czarne, w zrost
średni, kołn ierz wydra, s tan  b. dobr
W iadomość: Kt-aAw, Ryn-.'. Podgórski 
L. 9, Skowrońska (sklep).
Fortepian w iedeński, k ró tk i, p ły ta  me 
ta low a, w dobrym stan ie , tan io  sp rze­
dam. Kraków, Ludwinów, u l. S p is t 1, 
m. 4 I. p. 9565
Futro męsklie na kangurach, kołnierz 
w ydra am erykańska, w najlepszym  s ta ­
nie, okazylnie sprzedam . Kraków, Lud­
winów, ul. Spiska 11, m. 4 , I. p.
M lecam lę 1 kuerat. zaraz sprzedam .
K rakór:, ul. Boi. Chrou.eg 18, m. 2,
.Iowa Olsza. Tylko osobiście . 9317 
F utra pe-rsl. . .  okaz, obszerne, okazyjnie 
sprzedam . K.oków,. Zw ierzyniecka G/6.
Maszyn „S in g e ra"  dam ską k ry tą  sprze­
dam . Kraków, Spokojna 16, m. 7 , przy 
Urzędnicze)
Maszynę do szycia bardzo tan io  sprze­
dam. Kraków. Długa 43, m. 4.
Ubrani czarne, koszulę m ęską, ko i 
p ie t bielizny dam skiej, I n an iczk i n ie­
mowlęce, kapę m ark ze to w ą  aa  2 łóż­
ka. spr edam . K -kót Szlak 31, m. 5, 
między godz. 16— 18. 8910
Futro m ęskie sportow e LeszcBfców, spód 
kangury, kołnierz kangurowy, na śred ­
niego, ta r to  sprzeóat ęra£ów , Koletek 
6, n . 6« —  od 12— 1< 9570
S pnedam  piękn.- sjgne* Kraków. MIo- 
J-” 'a  9, m. 14. 9567
Futra sealsM now e, w olne, oa  óreó_ i o- 
sobę -  sptzeiiac K ralów  ja sn a  10 ? , 
od godz. 12— 3. 9569
M atary na ropę 30, 25, 20, 15 H. P.
Piug 3-ch skibow y Eberkamt, kopaczka 
do k a r to m , l a d  z itobortcien , 2 mta- 
carn ie, do sprzedania. Kraków, Czarno­
w iejsko 6. 9564
Sprzedam piękną palm ę, czarną kurtkę  
skórzaną. W iadomość: Kraków, Dębniki, 
u l. P u łs fta tg o  11, m. 2. 1552
Spód tchór;.e, je sionka m ęska do sp rze­
dania. Kraków, Krem erow ska 6 , m. 10, 
ofic. p a rte r . 9557
Sypialnia ja sna , i-woezesn , w pierw- 
szorzęonym stan ie  do sprzedania. Kra­
ków, u l. Lwowska 8, ra. 5, od godz. 16.
P acykl okrągły I oszcz. na piec ku­
chen"” sprzedam . Kraków, pl- Stowiań- 
ski 2, m. 13. 9550
Etykiety de opakow ań ż y t  tek (200.000 
szt.), przydam. Kraków, pl. Staw ań- 
ski 2. m. 1?. 9551
Wózek glębuki, autko sportow e, sprze­
dam. Kraków. Zybltkiewicza 5 , m. 39. 
w ó ia s  głęboki, sportow y i lóżocafoo —  
sprzedam . Kraków, Ko-Sciuszk- 54 m. 3.
Kurtkę, płaszcz, jesionkę, tu tro  i spód 
futrzany oraz kapce i  biKifc —  sprze­
dam. Kraków, Grodz >a 47, sklep.
Sw eter męski, ubranie wizytowe, kilim 
3X 2, maszyna do p isan ia Himpia, na­
rzu ta  na tapczan, Hlickel dam ski —  
sprzedam . Kraków, Podgórze, Kalwaryj- 
ska 5 ru. 13. KanceiąTik od 9— 12 
i 14— ,3 .  9639
nurtkę  m ęską, fu trzaną, z perskim  koł­
nierzem , zegar ścienny pokojowy, 
skrzypce z fu terałem  —  sprzedam . Kra­
ków, ul. Bronowicka 21. '659
Pa'ł» czarne na wysokiego, p a te lon  wa- 
liskowy z p łytam i —  sprzedam . Kra­
ków, u l. Bronowicka 21. 9660
Futr» brązow e, najm odniejszy ' fason.
Futro sealskiinowe, w olne, pierw szorzęd­
ni kołnierz bobrowy. sprzedam . Kra- 
ków-Podgórze, N adw iślańska 8, p ierw ­
sza przecznica za m ostem  tramwr ‘ owym 
na praw o. 9680
Sprzedam Leicę, św iatło  ,:3 .5 ,  Elmar, 
w bardzo dob* m stan ie . Kraków, Ko­
ściuszki 21, sklep. 9725
Biuro ąm er. z ża luzją  1 skry tkam i oka­
zyjnie do sprzedania w (innie Stefan 
Igiicki, Kraków. SI 'ro w k a  10 9748
Pianino „S jm re rte ld "  czarne, pto koe, 
s rrzedam. Kraków, p.óżana 18a, m. 3.
Do spr .edan ia wuzęk g l ę b c k r e m o w y  
oilz  w ieszadło s to ją  K. ków . Lore­
tańska  8, m. 4, od 12— ? 9574
Maszyna s ingera  kraw iecka o raz szew ­
ska - ro llussem , patefon , sk rzy  ce kon­
certow e, tan io ' .  dam . Wit ramosć:
K- :ów, ul. Sebastiana 30, ra. 6, 9576 
W ire k  dZreCięcy —  autu.* krem owe —  
sprzedam  ^raków , Sm oleńsk 35, m. 10.
Futro m ęskie w dobrym stan ie  i dam­
skie selskinow e, nada jące  się  aa  spód, 
do sprzed „n la. Kraków, Dietla 44. ra.
36. IV. p. 9594
Tch ó rz , spód, pierw szorzędne, sprze­
dam. Kraków, S tarow iślna 97, m. 12, 
godz 1S— 17. 9600
Pianina okazyjne, s tan  doskonały, sp rze­
da: H elena S m olarA a , Kraków, Sław­
kow ska 4 . 9318
Wózek głęboki, au tk o , o raz  sportow y, 
piękny, rurkow y, dobrze niklowany, na 
łożyskach kulikowych, sprzedam  oka­
zyjnie. Kraków, M ostowa 1, m . 3. 9369 
F utra sealsk inow e, czarne, n ada jące  
się na spód, sprzedam  zaraz. Kraków,
D ietla 44 , m. 36, godz. 2— 8 . 9404
Sprzedam piękne kapce zakopiańskie,
Nr. 36— 39. W iadomość: Kraków, św.
S ebastiana  43 , m. 12 (Boczna Mio­
dowej). 9459
Wózsk głęboki, i u f »  w ćrek  sporto ­
wy, Kon-K m, j O sprzedan ia. Firm a 
Pi/ctY a, Kraków, Grodf".. 2. 9477
Futro m ęskie, czarne, na piżm akach, 
kołn ierz klapy persk ie , k u rtkę  sealstoi- 
u n . ą  dam ską, czarny  kożuch, pokryty 
suknem  z oluierzem  perskim , sp rzeda:
Kraków. Czarnieckiego 8 ,  tn. 1. 9480
Bryczesy, ubranie brązow e, szare , palto  
ciemne, i w atolinie , m odne, sprzeda:
Kraków. Czarnieckiego 8, m. 1. 9481
F utro , źrebce tranc ., b rąz ., w  b. do­
brym stan ie , s p r  e d a n . W iad.: K ra t-w .
B skupia 11, m. 8. 9502
harm onie pianołę „Settim io  S op ran '" ,
80 basów, reg iste r , sprzedam . Kraków,
Racław icka 4„. m. 1. 9505
Rower m ęski do sprzedania. Kraków, ul.
K anooic-a '4 ,  w podwi zu, 7698
Bufet ,zklaay z oltuciam 1 ta n i' sprze­
dam. W iadomość: Orłowski, Kraków, ul.
Lubicz 15. ptaer 7884

Sprzedam sam ow ar Tulski. Oglądać: Kra 
ków K arm etick . 54, m. 11. od 8— 10 
i od 2— 6 7891
Spnedam  kostjum  narc iarsk i damski, w 
pierwszorzędnym stan ie , (buty Nr. 38, 
spodnie, w iatrów kę). Oglądać: K-ików, 
ul. K arnelicka  54, m. 11, od 8— 10 i od 
2— 5 popol. 7892
„S in g e ra " m aszynę do szycia, krytą , 
p iękną, sprzedam . Kraków, nl. Szlak 
8, m. 11. 8562
Sypialnia ciemna b e , łóżek, serw , „tka, 
maszyna do p isan ia, dwa biurka biuro- 
~ c  jasne , tanio do sprzedania. Kraków, 
ul. D ietla 19, m. 2. 9116
Futra karakułow e, oraz męskie, spód cy 
bety, pelusz Hiickla jason Eden, w iel­
kość 56 14, Wam chom iki, do sprzeda
nia. Kraków, Kochanowskiego 2/2. 
Sypialnia piękna, now oczesna, komple­
tna z b ie liźn iarką, fom ier kw iat draye, 
w yaonanie bardzo solidne i nrządzenie 
kucheun :, do sp rzedan ia./ K ra tó r: Pod- 
górz* S tarom ostow a 6. ' 9181
Futro perskie i m ęskie, (przedam . Kra­
ków, S tarow iślna 64, m. IG. 9183 
Okazyjnie do sprzedan ia : rrządzen-ic
kuźni, tj . kuźnia połow a, ą ta r ta rk a  sto  
Iowa ręczna, kow adło w iartarka  e l e t  
tryczna ręczna, o raz  wyrówńSrka , to ­
karn ia do drzew a, jako też ręczna pom 
p odśrodkowa. W iadomość: Kra£ow, 
Adoll-Hitlei la tz  18. Sztuka huculska . 
Wózki dziecięce spTzedaje A. K owalska, 
Kraków, K arm elicka 20. 9191
srenru stołow e na  12 osoe k ase t p ię­
kny fason, sprzedam . Krakćw, u l. Dług 
49, m. 2. 9206
Pian.ne „P etoo ff" , w pierwszorzędnym  
stan ie , ladhy ton, sprze am tai.-.< Wia­
domość: Krabów Pędiichów  13, i'ozor- 
ca w skaże. 9211
Futra dam skie 1 m ęskie, e tan  b. dobry, 
lisa niebieskiego, palto  .iięskte I ubra­
nie m ęskie, sprzedam . Kraków, Długa 
49. m. 2. 9214
Wózel głęboki, z budką, p ięknie wyko­
nany, t a r \ j  sprzedam . Kraków, Czarno­
w iejska 73, u  1. 9237
Uwaga, zapam iętaj, te  n ajtań sze  wózki 
d zieeięc’ s ą : Kraków, zan ta w iejska 
73, m. : .  i 9 -  8
Undkrweod —  m aszynę do p isan ia biu­
rową. sprzedam . Kraków, Szlak 8, m. 11. 
Sypialnie jasna , kom pletna, sza l?  kom ­
binowana. patefon  dwusprężynowy, z 
szafką, sprzedam . Kraków, S trrdotn  
In , m. 12. 8628
tfewotzesny pokój d la panienki, persk i 
Jyw an. oraz akiwarjuoi, okazyjnie -p rze 
dam. Kraków, Krupnicza 14, m. 5. 
Pianino pancerne, krzyżowe, sp rzętom  
Kraków, Długa 23, sklep z kilimami. 
Spnedam  okazy; ie tapczan, sypialn ią 
now oczesną. Kraków. N owowiejska 9/4. 
W ilka polarnego syberyjsk iego, spt ?e- 
dam. K rato  św. Seba-st-jana 18. m. 1. 
Harmonia .,Sopran!" 80 basów , 9 k la­
wiszy, biaia, z ręg istrem , w M rdzo do­
brym stan ie  do zedania. Kraków. Bo­
taniczna 6, m. 1 > 9289
Maszynę Singera, k ry tą , okazyjnie 
sprzedam. Kraków, D ietla 81, m. 3, p a r­

te r. w yOdworcti. 8690
Futro dam skie, c ielaki, modny krój, 
piękna mora, o raz sealskinow e zyL- 
szyiowe, iasne sprzedam . Kraków, Prze- 
ska 4. m .l .  8691
Buciki sznurow ane, m ęskie. Nr. 44, 
n ieprzem akalne, silne , sprzedam . K 
ków Przem yska 4. m. 1. 86°2
Tapczan nowoczesny, jedno- i dw u-oso­
bowy sprzedam  Kraków. M eiselska 8/4. 
Elektryczny pateso zm ieniacz dużych 
i małych płyt m arki ..G arra rd " , w p: -k- 
nej, luksusow ej szali* , orzech kauka i, 
w zmacniacz 25 t a l t  ..li llip s , okazyjnie 
tanio sprzedam . Kraków, św . Stani ;la- 
wa 4. m. 7 8 7 ’ 3
Fortepian kró tk i, B liltner, w na jlep ­
szym stan ie , tanio sprzedam . Kraków, 
S z r:ta!na 20, Kwiatkow ski. 874C
F ut.o  m ęskie marengo na ou trie tach . z 
kołnierzem  'ry d rą , sprzeda tan io : Kra­
ków. Zamenhof? 7. m. la .  8760
fu tra , lisy srebrne, niebieskie, rude, 
spody fm rzane, kołnierze, v  szelką gar­
derobę dam ską m ęską, dziecięcą, tanio 
sprzedaje ,C et.,rokom is" — Kraków, 
Grodzka 9. 8747
Fut o m ęskie, kurtkę  m ęską na  w yso­
kiego, j r s z  bi im, kapce na 5 ia*, uży^ 
wane. cieni; buty Nr .40, tanio sp rz j- 
dam. Kraków, ul. Bożego M iłosierdzia 
4, m. 6, przeczn.ca Smoleńskiej.
Ubrenli m ęskie a t  dobrym stan ie , 
oraz patefon walizkowy, sp rzeda: Kra­
ków. Sławkowska G, sklep w p o d w o ju  
Futra p etsk ie . spód pod dam skie :ub 
m ęskie i meskie ntr snrzedam . Kra­
ków, św Krzyża 16 m. 4, p arter 
Maszyha Singera, szafkow a, w pierw - 
szorzęd.. ;m stanie , okazyjnie do sprze* 
dan :a. Kraków, ul. Szero-ka 3 6 ., m. 7, 
w eiście z ulicy. 8914
Sprzedam sypialnie orzechow ą i asną, 
toa le ty  tapczany, szaiy . Kra! Vw. K ra­
kow ska 26, m. 2. 9047
Psa mtadego> pinczerka, o raz Wdówkę 
i frak  sp rzeda: Kraków, D ietla 58/14. 
Ubranie ciem ne, futro cielak i, piękne 
pelte  czarne, wierzch na płaszcz czar- 
..y, ja rd zo  ładny, sp rzeda: Kraków, 
Stradom I P raln ia . 9057
Slngera-Simanco, p ie k ła  maszyna szaf­
kowa okazyjn-e do sprzedania. Kraków. 
S tarow iślna 80 — Sklep. 9uo:,
Singer m aszyny do ezycia, kry tą , dru- 
ką 31 KI. m ęską S-manco,' sprzedam . 
Kraków. K rakow ska 39, m. 36, II. p. 
SprzedJtn dwie piekne kołdry, n iebieski 
brokat. P ie r’”nę i Jedną kołdrę uży» 
w aną. Patefon e le k ir , . .n y .  Kraków, 
Lubomirskiego 29, Pul p ię‘to . ganek. 
Rower " amsk!, s .an  b. dobry, sprzedam 
Kraków-Dębni-ki. M adaiińskiego -3/5. 
Otomana, w dobrym stan ie  fa tU  do 
surzeda-nia K"aków, Fańska . i ,  m. 8. 
Maszynę krytą , S ingera. natychm iast ta ­
nio snrzedam  Kraków. Krakowska 39, 
m. 73 , I. p. I c 9169
Sinnera gabinetow ą maszynę do szycia, 
w * erws.rorzędnvm stanie, sprzedam  za 
raz Kraków K rakow ska 39. m. 19. I 
Sypialnia m abonęw a, soH dnł, tanio do 
sprzedanih. Kraków P-ińska 10, ra. 8. 
Pelto jesienne m eskie, m ateria! n a j­
lepszy, sprzedam . W iadomość: Kraków, 
Orobta 19, m. 7. 9324

Kołdry p w iirw e  do sprzedania. Krabów, 
Cooa.ka 6, m. 4. 9362
Pta»tcz dam esi czarny, t t o t o i c m a  ka-
ra  utowyGo, . r t i  dej m iary, ubranie gra 
petów* esnlatH > pastńl, na szc ttp i- 
go, kostjum  granatow y w paski, na tęgą 
osobę, sprzeda- . W szystko stan  pierw ­
szorzędny. Kraków, Nows-Olsza, ul. Idzi­
kowskiego 14. m. 3. 9328
Kostium dam ski, sportow y. Jasny, na
szczupli, osobę, o raz  to m fie t  pły t g ra ­
m ol. (6P me ki wie ta ec zo t,, sp rze­
dam. Kraików LębniGl, Pułaskiego Tl/1 
rd te fon  e - *;ta ie tafunken z oryg. gło­
śnikiem  Te, "u u k e ' okazyjnie sprzedam . 
Kraków, Wleli k a  21, m . 1. 9378
Fortepian w iedeński „W irth a" , krzyżo 
wy, pancerny, sprzedał i. K rai„w , ul 
BeriK Joselew icz? 9, m 5. 9392
Fntro popielate baranki p e rs tie , nie 
ónogic, ‘ i  szczupłą osobę, oraz brązO' 
we, spńd pod lu tro , sp rzeda: Kraków- 
Podgórze, H etm ańska 6, m. 2. 9418
Futra m r-k k  duże, piękne, płaszcz  
persk i, oraz błam  i t  ń  ^  pięk"*  do 
sprzedania. Kraków, ul. Retorylta 5/4 
Futro, la j persk ie , r* óskin i m ęskie, 
sprzedam . Kraków, Gztok 43, m. 7.
Pai lim an ', kom binacja w ełniana, na 
średn ią  i LÓmpfet -Km. I. jedw ib-wel- 
na, " o  sp rzedan ia. Kraków, Rad liwił- 
lowsfca 17, m. 6, raz  dzwonić. 9473 
Ubranie, do;bry s tan , okazyjnie sp rze­
dam. Kraków, Dietla 83, m. 7 . 9504
Maszyną do szycia, luksusow ą, szatko, 
w ą, „Rast-G iraior do sp u ed au ia . 
Kraków, u l. Pańska 11, m. 14. 5517
C b o ltu , czan tę , p iękne. Nr. 4 0 -  4  
sprzedam . Kraków, Let artow icza 8/10. 
Sprzedam za raz  harćzo ta ta - kołdry 
w ełniane. Kraków, Siem iradzkiego 35, 
m. 2, p a rte r . - 9527

MmtrynuiiiUliiR
W dtw ltc (a t 40 t  dziectlem  i  powodu
b ra to  zmiajomości pozna tą  drogą wdowę 
w celo m atrym onialnym . Zgłosz. z fo togr 
do Gońca Kraik,., pod „N r &571‘\
Pana ku ltu railnego, sam otnego, zdrowe­
go, w wieku 35— 40 la t, znajdującego 
Si* w krytycznym położeniu, poznam w 
celu matrymonialnym . Zęłoszem a nic- 
anonimo-we do Gońca K rak., Kraków, 
„Nr 96 7 7 " . 9677

Noclegi
Noclegi Inteligencji: Kraków, Padzi wił' 
towska 1 4  m. 2. . 9140
Noclegi: Kraków, Ftorjańska J , m. 8 . 
Noclegi: Kraków, Szewska 7, m. >.
N ocleg i: „ .- .k ó  sta."w lólna 52, m. 13,
N aeleg l; "w k ó p  Grodzka 59, m. 12.
Neclegi: K  a h v . , St '  iii 28, m. 23.
Noclegi przyjezdnym . Kr?ków, św Se 
basitijaaa 34, m. 2. 9171

R62ne
Seler 1/2-rorzny, m aści czerw onej, za­
g n ą !  d n ia  3. X. w okolicy u l. W ielic­
k ie j. Dobre w y sg to dzęnle za odprowa­
dzenie lub w iadom ość: u l. W ielicka 12. 
Dwlo W atszes .,tok i, zna jdu jące  s ię  w 

krytycznym pm ożeniu, proszą la ska ' 
wycii ofiarodaw ców , e  p a ita  zimowe, 
pantofle Nr. <6 i 37, pończochy, ręka ' 
w icz łi i  bieliznę osobisitą. Hotel Cw: >  
cow. Kraków pokój Nr. 40, od rana  
do 1 popot. 9513
Maturzysta z W arszaw  prosi o pa lto  
I ciepłą bieliznę. Oferty .  | odanietu a - 
dresu, poc którji p:rziyjdę, kierow ać do 
Gońca K rak., Kraków, „N r 9681". 
Zamienię lub sprzedam  m ęskie fu tro  na 
dam skie, oraz  p iekarnik  gazowy. Kr 
bów , Miodowa 20/10, oglądać od 1— 7. 
Chore, e- kuow rns  : W arszawy, w bar­
dzo ciężkich w arunkach, p rosi o wypo­
życzenie jak iegoś ló ż k i lub cośkolw iek 
z pościeli. Łaskawe zgłoszenia Goniec 
Krak., w afcó . tor 5)604' 9654
Niemiecki bozar suczka „D iw a",
wyt-iegla 27. IX, 1944, odprow adź" za 
dobrą zap łatą  ^  F-mie , Pro-M ed:zo", 
K rasów. ul. ś'y. zna 2 . 8979
Pluskwy z zarodkam i tępi „O szoche- 
m la" , Kraków, P ila rska  19. 7355
Podnoszę oczkt w  ońcrochach. Kraków, 
Szlak 8, ra. 11. 9087
Szyję i przerabiam  gustow nie I szybko 
g a rd u  jbę dam ską, dziecięcą, w ypra . iti 
niem ow lęce. Kraków, Grodzka 4 m. 4. 
Zginęła suczka (w ilczur), dnia 28. IX. 
b. r . popiet.-clem na, szczupła, w Iecze- 
r iu . Łaskawy znalazca za w ynagrodze­
niem  z g lo s ł Kraków, ul. Friedleina 1/6. 
Obiady domowe, obfite , w ydaje : Kraków, 
św. J to a  lS , m. 3, II. p., front. 9264 
Obrazy s ta re , zniszczone, oez podpisu, 
m alarstw o zagraniczne, polskie .przy­
nieść do fachow ej, bezpłatnej oceny: 
Kraków', Łobzowska 6. Salon obrazów.

Poszukiwanie slg wzajemne
„n ten l Koyne, zam. o 'a tu io  w W arsza­
w ie. ui- 6-go Sieron a 9, m. 34, proszo­
ny je s t  o podanie sw t go obeentgo  idre- 
su. Natai a W jłnow a. So iow itz, Ali. u- 
s tra sse  6 . 9387
Holmlreka Barbara poszakuje syna la ­
neg o . W iadomość: K raków , Kościuszki 
35. m. 9. a p. G ierasińskich. 9297 
Daneccy Mieczysław i Stanisława z dzie­
ćmi z Jas ia , S taszica 18, proszeni o  
znak ży d a  przyjazd do Krakowa. Kto­
kolwiek ma jak ieś  w iadom ości o wy* 
u  em oaych, proszony o pod?n ie pod 
adresem : Dygut, K rJc ó n , L enarion i 
n a  3, m T2. 9299
B anyczak Bro"isław a z cótoi G abrielą, 
zam ieszkała W arszawa, i  . Rubinowa 3, 
poszuk w ana przez rodzinę. Z g ta sz m a  
uprasza Krys.ty.ia MajchrZycka, Krak- w, 
Wszeaińsika 6, m. 8 9550
Sołtys Stefan z Warszawy, Firm a: A.
Chojnacki, .1. Marszałków ,.j 109, do­
szukuje syna Andrzeja i b ra ia  Ignacem 
Prosi o jakąkolw iek w iadom ość: Kra­
ków, A io il-H itler-P latz  22, m. 8. Hen­
ryk Sołtys. 95 f 4
Dordzlelkew tkicn Ireny i Władysława 
z córką (9-lętnia) Ew zam ieszk-lych 
W arszawa, P raga, u l. Targow a 63, m . 
54, pa.izuk-ijemy K .ukolw itk  wiedziałby 
coś o nich, prosim  kierow ać pod ad re ­
sem : Jaroszew scy, Kraków, ul. Dotaych 
Młynów 3, m. 1.
Rułkewska Hanna z m atką, zam. w w a r­
szaw ie, przy ul. Kopem ha 12, m. 25, 
jro srona  je s t gorąco o znak życia K.o- 
itlw iek  wie coś o je; losie , proszony 
je s t o inform ację u„d tdresem : J. Zyg­
munt. Araków. Reichsstra&se 61, m. 4. 
I rż . Edward Chudoba, w raz z zoną Ziu­
to, zam ieszkali W arszawa, t  raw i? 23, 
poszukiw ani są  p rz-z  b ra ta . Ktoby wie- 
d tia l o losie lub pobycie, je s t p ro -tony  
o zew adom ien ie osobiście lub za zwro 
t e r  kosztów , pod adresem : Dr. Chudoba 
Antoni. Kraków, S tarow iślna 18/7, i. o. 
Oppman wantfi —  Ignatowscy Marja, 
Bogdan, Hanna, Krystynę W arszawa, ul. 
Moniuszki 2A. — M. _w erk a  M arja, 
Złota a 3 ; W ęck a w icy  ]< ip a  i W lady. 
elan 1 c łsw ick r 5 ; Karpińska Natalia, 
Piusa XI. 67' K e lltr  Halena, lante Ma- 
r j i  ę d: ćmi Ratiość, Reymon i  4. 

*K iby w iedział o  losie  -aut w w arsza ­
wie. uprzejm ie proszę o wiadom ość: 
W iśrhew ka W ab ić , Wolbrom Rynek 29. 
Kosińscy B tanlsl-w r i Bronisław z cór­
kami z Warszawy, p e s iu k u ją  Tadeusze 
Weźntake I Zygot inta Paslerowsklege, 
oraz dalszej rodziny i zoajomyctt Znaj­
dujemy s ie  w Końskich, Piotrkow ska 33. 
Węurzyi ló ze l arty s ta , W arszawa, Pu­
ław ska 142, podobno byl w M ilanówku; 
kto wie co:i o nim , proszony Zaw ano­
mii1 Węgrzyn, Kraków Grodzka 7/4.

Makaw sklei W un.a z rodziną, zam. w
W arszawie, M arszałkow ska 6 IT. i . ,  
poszukuje joze l Król, Kraków. Krakow­
ska 20. Ba „M asco tte" . 9255
Ri . iską Zoiję, zam. w W arszawie, ul. 
Beauarska 22. poszukuje sio s tra . Ktokol­
wiek wie coś o je j losie, proszony jest
0 wiadomość pod adresem : Tasiecka Ja­
dwiga. Kranów, Kró'. Jadwigi 146a 
Piechocką Helenę, la t 21, P.*checką Ir­
kę, la t 19, Plechock.ęge Zbigniewa, la t 
23 poszukuję. W szelkie wiadom ości o 
• yinionych, uprasza się  nadesłać pod 
adresem : S tanislc . W aldowski, Kraków, 
św. S ebastjana 10, ra. 10. 9354
Maryjowskiego lanusza, 1. 15, M a rn e ., 
sklej Da.iui” 1. 7, Zatorskiej taarji 1. 60, 
Zethey Franciszki I. 61, Anny Łopatte, 
zam. W ntezdwa, Sadyba-Czerniaków, ul. 
Podhalańska 13, prosi o wiadomość 
m atka: Kraków, Kochanowskiego 24,
dozorca. 9003
Kucińska Stetanja I Bernard z W arsza­
wy. Kto wie o ich losie, proszę o o- 
w.adcmienie córkę Danutę Be~ henową,
1 < ków, u l. n u tia rsk a  6. m. 15. 
Władysław Stokłosa z  W arszawy, Al­
berta  16 proszony je st o pow iadom ie­
nie ym W acława Siokłosa, k tó ry  po­
szukuje rów nież Irony Atram czyk, Pioc- 
ca 31, Henryka Debos.e z żoną. Hru­
bieszow ska 3 i Edmunda Dobosza z ro­
dziną, Zloia 83. W iadomość: J . Jaw ień, 
Kraków, StarowiSin® 13 '15, m . 10. 
Dypl. alelęgnarkl Czesławy, oraz ucz­
ula Franciszka Paszkiewicza, poszuku­
ją  rodzice, W arszawa, Sam borska 1, 
m. 3. W iadomość: Paszkiewicz Jan, Kra- 
k0w-Pik.sk' W ielkie, Poster. Pol. Pol. 
Motyka Mieczysław, Soudum iertka 17, 
m, 55: Motykewa Aleksandra z córeczką 
banualą, Chmielna 2o- Janowie Waglń- 
scy, Nowogrodzka 29, P to ł: Am erykań­
ski; rodzina Urbanów, C he ° ln a '2 9 , pro­
szen i są  o przyijazd do Krakoc/a. Kto- 
kolwiek w ieóziaibj o ich losie, oroszo­
ny je s t gorąco o łaskaw e podanie w ia­
domości n a  ad re s : Stanisław a T a laro ­
w a, Kr-ków, D ietla 44 , m. 35. Wsze s ie  
koszta przy uła tw ieniu  w yjazdu pięknie 
wynagrodzę. 9366
Oeczal F ra n d s iek  z żoną Józefą z Zle. 
lińskich i dziećm i: Krystyną i Antonim, 
poszukiw ani przez rodzinę. W iadomości 
prosim y ńa ad res: Goczal, Kraków-Pod- 
górze, „udow a 4, m.. 4. 9307
Mahclńtzyk ZofJI i je j męża, zam. War 
szaw a. Chełmski 21, poszukuję. Wiado­
m o ść  p r " “'tę " a  ad res : Resckowski, Kra­
ków, ul. rtar<anska 19, m. 5. 9310
Radeńska Jadwiga z Basią, Jasiem, Zo­
sią  I Joai lą Solec 20B; Rutkowski Jan, 
Solec 20B; Urbanewa Zof|a z Ryszar­
dem ' Zygmuntem, Solec 20B; Rutkatosha 
Wanda z Ursznlą I Krzysztofem, Solec 
208; tUdońska Wiesława, Solec 20A; 
Sosnowska Kiystyna, Solec 20A; Makola 
St. Wołomin b'W arezawy, Słowackiego
11. K‘oby w iedział cośkolw iek o losach 
powyższych rodzin proszony o wiado- 
m oś- adres: Zebrowska, Wolbrom,
Pilicka 7. 9311
Mlazta M arja, A liną, P raga Michałów 
W iosenna 4, m. 7, żag inęla . Błagam
0 w iadom ość. Glińską Kraków, Zybli 
■ICewicza 15, m. 5. 9313
M llew t. lego lan a . W arszawa T v  da 28, 
m . 10;Barteld Bolesławy, K rasińskiego 
20, Romana Niem-*rki( ». Ogrodnicza, 
p o szn iu je  i uprzejm ie pr "Si o inform acje 
Henryk M ardaknw sm , poczt? Silniczka, 
pcw . Radom sko, M ilewska. 9315
P. Salek Skatnwle, Praga, Jagie llońska 
31, p. Lakaroui Zoija K arolińska. S talo­
wa 37/15. W dów. Irena Poniatow ska- 
M atuszew ska, Ul ar; 6; P. Wano i P. 
Rymbaliskrch z Fr. H. Roszą, poszukuje 
S ichalla Józef, Kraków-Nowa Olsza, ul. 
Chrobrego 2. 9319
M< rję W ójcicką z córką 5-cio le tn ią  la -  
dw gą szuk.-m. W ójcicki Tadeusz. Bogu­
miłów e, Dębina Łętow ska, albo Kra­
ków, Kakowice, Sad zaw: i 143, Mę- 
d ie la . 9320
Dubdle-Czaykows.a Zefja z Otwocka. Le­

lew ela 16, z rodziną, Andrzej Czayuow- 
skl, dyr. . -my „Sileonin".' Lublin, Kró­
lew ska 6, Kazimiera Dubois, W arszawa, 
E lektoralna 4, Jadwiga Lipińska, W ar- 
szawa-Zoliiborz. Pogonowskiego °8 . Kto 
wiedziałby cośikotu : o ty  ' osobach 
proszony je  sit o danie w iadom ości: 
Jady|ig W ierzchowska, Kraków, Ska- 
wińska-Boczna 10, m. 6 dfl 10-tej raoo
1 od 19-tej. 9333
Szczypezy- -ózet, f lsla Czerwińska, 
W arszawa, K' szykoi a 28. Kto w iedzia1 
by cnś o ich losie , proszony gOTąco 
o wiadom ość, [ :d  ad  :sem: Fołtyn Ma­
r ja . Kraków, ul, św. Kingi 5, m. 6. 
Derwiszowej M erjl I Parnowskie| marjl 
z W arszawy, u l. Focha 8, poszukuje ro ­
dzina. l . . s  i  - L i t i l  .  Zotje z có­
reczką Anisia je st u bezpiecznym m iej­
scu. Łaskawe wiadom ości o wyżej wy* 
m ienionych, proszę k ierow ać: M arjan 
Kozłowski, Kraków, u l. W arszaw ska 4. 
Kónlgewa 'adw iga, zam ieszkała W ar­

szaw a, Chtadin 68/6. K tokzlwiek w iH  
coś o je j losie , proszony je s t  o zaw ia­
dom ienie H aliny Chodorow skiej, Kra­
ków, u l. Diellla 44 , m. 7. 9352
Dr. Jerzy Krzyżanowski, ginekolog z ro ­
dziną, zam. w W arszawie ul. Królewska 
29, m. 32 (ordynow ał: M arszałkowska 
9, m . 12). Łaskaw e inform acje o nim 
„roszę utorow ać: J. Krzyżanowski, K ra­
ków. u l. P o n iś le  4. 9355
Kosiński A leksander, K rakói., F lorjań- 
ska 51 (W ęg^btak), p o s r tk u ie  rwej sio­
s try  Eugenji brze. 'ecklel w raz z córką 
M erją, osta tn io  żam. w W arszawie, ul. 
K aliska 17, m. 8. K tokolwiek z W ar­
szaw ian wiedziałby o losie po-zuk w a- 
nych, zechee łaskaw ie yow .adom ić w. 
Rutkom ike Janina, zam ieszkała w W ar­
szaw ie, Ciepła 10. Gdyby k toś w iedział 
o r  ej. proszony je s t rawiadomić Kra- 
ków-G6rka Narodowa, ul. K ręta 151. 
Suchanek Stełanje i je j syna lu rk a , za- 
mtoszkałych w W arszawie. Aleja Trze­
ciego M aja. szuka Helen? M atyja, K ra­
ków, Topolowa 71, 9399
Domagi Iskiege Adama, zam ieszkałego w 
W arszawie na Żoliborzu, szuka Feliks 
Domagalski. Kraków, W rocławska 30. 
Cyganów Włodzimierze I Elżbiety z An­
drzejkiem, Bielany. Zuga 7 Tokarz Sie- 
fanjl, Piusa 21, M arten wendy I Rud 
Wacława, M< kotów, Otr czyóska 5, 
Szambera lege Józefa, Śniadeckich 6, 
W ier tiewlczów W ikta ą, Heleny I Zo 
Moko.ów, F aia ta  4, poszumu i Wlkr 
je  t u  mnie. Proszę gorąco o jakąkolw iek 
wiadom ość pod adiresei : Joanna Ruszel, 
Kraków, Rakowicko ) m. 5. 9425
la r iw sk ie ę a  Andrzeja i Jerzego 1 u raw­
skiego z W arszawy ul. Piusa XI. 30, 
poszukuje Janina Borowska-Turoi ka.
F oszę gorąco tych. którzyby cośkol­
wiek o nich w iedzieli, o zawiać Dmie 
n ie : Kraków. Zw ierzyniecka 15, m. 6, 
na ręce M O torow skiej. 9391
Amen Halina, Nowy Targ, K rasińs to­
go 49. poszukuje rodziny, krewnych, 
zraiom ych. 83 lk
Mirę Olszewską. DStatn. * zamieszkałą 
7 ’?—zawa, ut. Krochmalna 31. poszu- 
k, v' m atka. W ćdom ości proszę ad reso ­
w ać: Neumarkt/D, M arja Olszewska, 
sftrylk* pocztowa Nr. 2 0 . 8?2k
Poszukuję m ałki mo.jel Katarzyny Eysy- 
montt, ła t 79, zam. W arszawa, Leszno 
1;3, m. 15 b rac ': Tadeusz? Eysym ontta, 
la t 42. W arszawa. Leszno 13, m. 15, 
M ieczysława Eysymontta, la t 38. W arsza­
wa. M iedziana 4, m. 32 Ktokolwiek po- 
s ird a  wiadomości o nich, p r trz ę  uprzej- 
mto zawiadcmiić: Eugei 'a  Sm olińs1" ',
K 'r 'c e . Rynek 7 , O  1. 833k

f  Re. Infułat

Dr,Józef K U L iN O W S K I
Archiprezbiter keśclola Na)iw. 

M arli Ranni w Krakowie
przeżywszy łait 80, a w tym kapłalł*
srwa 56 ła t, opatrzony św. Sakra­
m entam i, zasnął w Pann dnia 3 paź­

dziernika 1944 rokuu 
Nieszpory żałobne przy zwłokach 
odbędą s ię  w czw artek duda 5 b. m. 
o godzinie 5 po południu w kościele 

Na’jśw . M arii Panny. 
U roczysta nabożeństw o żałobne pffzy 
zw łokach odpraw ione zostanie w 
p ią tek  dnia 6 b. m. o godzinie 9 r a ­
no w kościele Najśw. Marii Panny. 
W yprowadzenie zwłok od bram y 
cm entarza rakow ickiego do grobow- 
co A rchiprezbiterów  M ariackich na­
s tą p i tego samego dttia o godzinie 
4 po południu, na fctóre*to sm utne 

obrzędy zaprasza 
9655 RODZINA.

*|* I .  p. Ksiądz Kantnik

Francjszol T R O C K I
prohoeicz paran i w Skotnikach,

u r. 7. 3. 1889, 33 la t kaplańsiw a 
w . j a u j s ^  >lu —  Wołyń —  opatrzony 
Sw. Salo rto tam i zasnął w Panu 

dnia 3 października 1944 r. 
Praes :e.;icr.:e zwłok z domi plebań 
sk iego  do ko_ ioł; w Skn' kach 
aa tąp w  czw artek  dnia 5. 10. 1941 
o godz. 4 pnpoł. —  W yprowadzenie 
zwłok na cm entarz m scowy . a- 
s tąp i w p ią tek  dnia 6. 10 1 944 o 
godz. 10 przedpołudniem  po od­

prawionym- --boźeństw ie .
Na sm utny len  obrzęd zapraszają  

Przyjaciół i w iernych im ariego
M atka, Bratowa, Parafianie  

I Siostry Zgromadzenia 
9693 Najświętszej Duszy

y  Za spakńj lu szy  śp. 

x Majznurói. 
IR E N Y  K R U S Z Y

"  angBriiczk l Zeltungiyerl tg 
Km kau-W arschzo 6 . m. h. H.

zm arłej *  D ą b rn n e  Górniczej dnia 
20 w rześnia br. w kiwiecie w ieku, 
po k >t( ich a ciężkich c ie rp ie iia  h, 

opatrzonej Sw. Sakram entam i 
odbędzie się

Nabożeństwo żałobne
w poniedziałek dnia 9 października 
w ko4ciele św. Barbary w Krakowie 
o godz. 8 rano , na k tó re zaprasza/ją
&39fr Koleżanki I Koledzy.

P O D Z IĘ K O W A N IE
W szystk im , fctó rry  oddaM  o sta itn lą  

p rzy s łu g ę  M atce  naseej i.  p.

Wandzie 
S U K N A R O W S K IE J

o raz pospieszyli z pom ocą 1 w yra­
zami w spółczucia, a w szczególno­
ści przewie lebnemu d u ch o w ie ń ­
stw u, Naczelni/kotwi Urzędu Dr. Ku­
bickiemu', Kierownikowi M akar owo- 
wi, Koleżankom, Kolegom, P rzyja­
ciołom d Znajomym, sk łada ją  se r­

deczne podziękow anie
9428 Córki I Slestra.

Marja Flanka Flszerowa, Stanisław Płon» 
ka, Krysia Płonkówna, W arszawa, Wspól­
na 37, m, 4, Genowefa Helena Skoro* 
szewska. W arszawa, 6 Sierpnia, poszu­
kiw ani przez Zofję Skoczył a sową, Kra^ 
ków, Smoleńsk 19, m. 1. Uprasza się  o  
jakąkolw iek w iadom ość. 8 1 0 i
Di Stanisław Koehler, W arszawa, Kru­
cza 19, z rodziną; Andrzej Koohlcr, W ar­
szaw a, Niemcewicza 9, z rodziną; Eleo­
nora Koohłerowa, W arszawa, Dom dla 
starców , Belwederska 20; Krystyna 'Je ­
zierska z domu Galdyńska; Bolesław Je­
zierski, W arszawa, M okotów, Goszczyń­
skiego 16; Jan Zlętklew lcz 1 Barbara 
Swleclńska, W arszawa, Przejazd ! ; Sta­
nisława Fangratewa, M ilanówek, Długa 
25; Marian i Władysława leszu o wic. 
W arszawa, Nowogrodzka 4; Lech I Hali­
na Jcszkowie, W arszawa, Czerw. Krzyża 
13; Feliksa Jeszkcw a; Jarema Jeszka; 
Zygmunt Jeszka, W arszawa, Śliska 50, 
poszukiw ani przez Zofię jeszkow ą, Kra­
ków, Sm oleńsk 19, m 1. U prasza się  o 
jakąkolw iek  w iadom ość. 809k
W ąslklewicza Jana z żoną, wysiedlonych 
z Jas ła , poszukuje o jc iec. Wiadomość 
proszę: Wąsikiewiicz, Kraków, ąl. Dłu­
ga 65, m. 4. 9353
Cholewicka Wanda, zam. obecnie w Kiel­

cach u p. M aksa, Szeroka 43, poszukuje 
syna Tadeusza Choiewlcklego, inżynie­
ra  Elektrow ni w arszaw skiej, zam. z żo­
ną w W arszawie, Saska Kępa, Gruziń­
ska 3 Od końca lipca nrema o nim 
w iadom ości, Irena Cholewicka, -dz-leci w 
K ielcach, Kazimierz Cholewicki w Koń­
skich . 834k
Poszukuję żony Wandy, córki Wand, 
syna Jerzege. Nowaków, zam, W arszawą- 
Praga, Środkowa L3a, m. Ii7. K tokolwiek 
w iedziałby o losie wymienionych osób, 
proszony je s t  uprzejm ie o w iadom ość; 
K ielce, ul. Stiroma 4, pp. Zamojscy, dla 
M ikołaja Nowaka. 835k
Majdecką Jadw igę z mężem, jam . War­
szaw a, Saska Kępa, ul. Finlandzka 5a, 
poszukuje o jc iec  Jan Ostrowski z Dadką, 
W arszawa, Czerwonego Krzyża 6, obe­
cnie K ielce, O abernalia 2, u p. Ba- 
beckiiej. 836k
Poszukuję siostry  m ojej Karoliny Smo­
lińskiej, la t 30, zam. W arszawa. Mar­
szałkow ska .45, Zakład Ginekologiczny# 
o raz szw agra mego Tadeusza Kow alskie­
g o ,'W arszawa, Puław skiego 102. W iado­
m ości prosTę uprzejm ie k ierow ać: To­
m asz Smoliński, K ielce, R^nek 7, m. 1.

Z guby - k radzi"?"
Zgubiłam 4. IX. 1944 w m ieczam i n 
Podwalu, to rebkę z dokumentam i, na 
nazwiskjo K azim iera Dyl. Proszę o zw rot 
o rzrn  aj mniej dokumentów, 9 3 3 2
Zofia Sawaj zgubiła Arbeibs-auswe:s, 
Sfomnik/! 2, w ydaną w Krakowie, ..Nr 
196S3. dn:a 30. 9. 194-1 r . 9210
Zgubiono K artę Pracy i K ennkaftę Nr. 
VI. 28310, w ystaw roną w Przeworsku, 
na nazwisko Korek Stanisław  zam Bier* 
tOW:ce. 7644
Zgubiono w poc*ągu Słom nik1— Kraków, 
K ennkartę Nr. IV84058. wydaną w Kro­
k o w i,  oraz K artę P racy, na nazw sko 
Fe*'ks Ko^zn k. Proszę o zwrot za wy' 
n a grodzeniem . 7800
Zgubiono z portfelem  c*amvm, dnia 
20. IX 1944, K ennkartę Nr. V. 166984, 
K artę Pracy, leg ity m ację  służbową, kar* 
te  tram w ajow ą, ora-z inne dokumenty, n* 
nazwisko Torb;anka Izabela E m lji*  
Uczciwego m alazcę proszę up rze  im ię ?  
zwrot dokumentów, na adres; K ra kó w #  
Bednarska 7a. m. 3. Pieniądze w 
felu można zatrzymać.

W ydaw nictw a .G oniąc K KewtKi-. K rakbw , W lelepala 1  — T alafan 22001.


